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W ęgierska prasa zajmuje się w e w n ę- 
t r z n e m i  s p r a w a m i  a u s  t  r y  a c k i  e mi  
zazwyczaj tylko o tyle , ażeby uczynić za­
dość obowiązkowi dziennikarskiemu. Rzadko 
spotkać się tam można z artykułem  wstę­
pnym omawiającym pewien szczegół z przed- 
litawskiego życia politycznego. To też za­
stanowił nas zaraz długi, naczelny artykuł 
Jednego z najpoważniejszych organów Buda­
pesztu o znanej broszurze hr. Leona T hu- 
ka. Ponieważ autor tej broszury zajmuje 
Wybitne stanowisko polityczne, więc sam 
fakt pojawienia się artykułu  wstępnego na 
ten tem at nie byłby jeszcze czemś nadzwy- 
°zajnem. Ale pomiędzy wierszami tego 'a r ­
tykułu przebija pewna tendeneya, dla któ­
rej na razie nie mamy trafnej nazwy. Nie 
Jestto bowiem wyraźny umizg do opozycyi 
czeskiej, z k tórą Węgrzy nawet w celach 
chwilowych sympatyzować nib m o g ą, nie 
Jestto otw arta groźba wymierzona na s tro n ­
nictwo wiernokonstytucyjne, bo groźby z za 
Litawy od pewnego czasu nadto spowsze­
dniały, — ale ostatecznie po przeczytaniu 
tego artykułu  nasuwa się przypuszczenie, 

jest związek pewien pomiędzy nim a 
sprawą handlowo-cłową, że uważać go nale­
py za pierwszy objaw presyi na stronnictwo 
wiernokonstytucyjne. Jeżeliby istotnie na 
to się zanosiło, to prasa więgierska dałaby  
nowy dowód, że w sprawie handlowo-cłowej 
opuściła ją  zupełnie dawna zręczność. Po­
stępowanie takie wywołałoby odwet, a Wę- 
8fzy posiadają w swoim łonie tyle żywio­
łów nieprzychylnych, że musieliby wyjść na tern 
gorzej niż stronnictwo wiernokonstyucyjne.

Jeżeli mowa dra Bażanta do wyborców 
W k w e s t y  i h a n d l o w o  - c ł o  w e j  poru­
szyła do żywego prasę węgiei’ską o czem

niedawno pisaliśmy, to obecnie oburzenie 
jej nie będzie miało granic z powodu zgro­
madzenia wyborców w M arburgu. W ystąpił 
tam dep. dr. Seidl w takim  samym duchu 
jak  dr. Bażant a wyborcy tak przyldasuęli 
jego opozycyi przeciw pretensyom węgier­
skim, że nagle znaleźli się na stanowisku 
skrajniejszem niż sam mówca. Dr. Bażant 
nie dotykał przynajmniej następstw zerwa­
nia rokowań z Węgrami więc prasa buda­
peszteńska m iała w zapasie cały arsenał 
znanych gróźb o ustanowieniu linii cłowej 
i t. d. Ale w M arburgu nie ulękną się ta ­
kich gróźb, bo tam  wyborcy oświadczyli się 
wprost za opinią, że lepszą byłaby dla Au- 
stryi linia cłowa, lepszą nawet unia perso­
nalna niż uwzględnienie wygórowanych pre- 
tensyi węgierskich. Cóż na to powie prasa 
węgierska? Nowych gróźb nie ma w pogo­
towiu a stare tak  się zużyły, że się nikt 
nie boi, więc trzeba umilknąć przy najmniej 
chwilowo a raczej trzeba zręcznie udać, że 
się tego nie słyszało! Pisząc tak często w 
tej sprawie zastrzegamy się, że nie dotyka­
my jej merytorycznej strony, bo dotąd jest 
ona dostępną tylko dla szczupłych kół po­
informowanych. Nam chodzi tylko o wyka­
zanie, jak niewłaściwą i szkodliwą dla spra­
wy jes t taktyka wzajemnego straszenia się 
groźbami, których wykonanie nie może być 
dla jednej strony korzyścią a dla drugiej 
s tra tą , lecz raczej dla obu malum necessa- 
rium, a dalej zależy nam na tern, ażeby tej 
nam iętnej rozprawy dziennikarskiej o sp ra­
wie handlowo-cłowej nie uważano za wska­
zówkę obecnego stanu rokowań. Jak  dr. 
B ażant i dr. Seidl nie mogą być uznani 
za tłumaczów opinii barona P retisa  tak sa­
mo niedorzecznością byłoby posądzać, że 
pełne szumnych przechwałek i straszliwych 
gróźb artykuły szowinistów węgierskich są 
inspirowane przez m inistra  Szella.

Konferencya d y g n i t a r z y  s t a r o k a ­

t o l i c k i e g o  i w s c h o d n i e g o  k o ś c i o ł a  
w Bonn skończyła się tak  spokojnie i cicho 
jak  się zaczęła. Dr. Dollinger podziękował 
uczestnikom konferencji a ci dr. Dollinge- | 
rowi za podjęte trudy i wszyscy rozjechali ! 
się z hasłem : do widzeuia w przyszłym ro ­
ku. Nieskończono zatem podjętego dzieła i ; 
odłożono je do roku przyszłego. Jak i sku- ! 
tek osiągnęła konferencya a mianowicie jak I 
daleko postąpiło porozumienie starokato li­
ków z wyznawcami kościoła wschodniego, 
o tern niema wzmianki w lakonicznych tele­
gramach, bo różowe nadzieje wypowiedziane 
w mowach pożegnalnych są tylko ogólniko- 
wemi frazesami, bez których żadna mowa 
pożegnalna obejść się me może. Jeżeli dzien­
nikarzowi mającemu przed sobą stosy dzien­
ników tak trudno poznać bliżej prace i 
dzieła ostatniej konferencji w Bonn, to 
szersza publiczność nie będzie m iała o tern 
najmniejszego wyobrażenia. Może dr. Dóllin- 
ger lub inny uczestnik konferencyi przed­
stawi jej obrady w osobnem dziele, ale ko- 
goż zdoła ono rozciekawić i zająć? Facho­
wych teologów ale nie ogół, bez którego 
każda reforma kościelna musi pozostać 
mrzonką. Dysputą fachową przy zielonym 
stoliku, subtelnemi kombinacyami zagadnień 
teologicznych nie zreformuje nikt nawet w 
dzisiejszem, realizmowi hołdującem społeczeń­
stwie, stosunków kościelnych i nie porwie 
za sobą umysłów.

Nigdy nie przypuszczaliśmy, że p. B u f ­
f e t  będzie tak  ściśle przestrzegał zasady, 
iż rady generalne nie powinny dotykać kwe- 
styj politycznych. Zdawało się jeszcze nie­
dawno, że rząd co najmniej będzie patrzeć 
obojętnie na rozbiór takich kwestyj, gdyż 
nie ma wątpliwości, że ustawa o senacie 
podniosła znacznie polityczny charakter rad  
generalnych. Tymczasem prefekci otrzymali 
informacye całkiem odmienne i snać były 
one bardzo dobitne, skoro dotąd sesya rad

generalnych odbywa się tak  spokojnie. Z 
dwóch powodów większa pobłażliwość rządu 
w tej mierze byłaby może wyszła na ko­
rzyść kraju. Najpierw bowiem trzebaby już 
raz oswoić opiuię publiczną z tern, że obe­
cnie Francya posiada ustawy konstytu­
cyjne, zapewniające republikańską formę 
rządu do r. 1880. Jeżeli książę Broglie nie 
pozwalał radom generalnym mięszać się do 
polityki, to działał tylko w duchu ówcze­
snej sytuacyi politycznej. Francya nie była 
wtedy ani republiką prowizoryczną, ani mo­
narchią i na utrzym aniu tej neutralności a 
raczej bezbarwności konstytucyjnej polegała 
cała polityka gabinetu. Rady generalne w 
znacznej części są w większości republikań- 
skiemi, więc gdyby nie opór prefektów prze­
ciw poruszaniu kwestyj politycznych, repu­
blikanie byliby niezawodnie złam ali tę  ne­
utralność. Dziś sytuacya zm ieniła się zu­
pełnie na korzyść republikanów, więc powód 
ten ustaje zupełnie. Drugim powodem prze­
mawiającym w tej chwili za pofolgowaniem 
co do kwestyj politycznych jest ta  okoli­
czność, że byłoby to korzystnem dla kraju. 
Francya po zamknięciu ostatniej sesyi Zgro­
madzenia narodowego wystawioną jes t na 
nieustanną podburzającą agitacyę. Komitety 
bonapartystowskie i republikańskie na wy­
ścigi dążą do tego, ażeby umysły były roz­
jątrzone, ażeby ciągle ścierały się nam ię­
tności, stanowiące tło politycznego życia we 
F ran c ji od r. 1870. Agitacyę komitetów po­
piera dzielnie propaganda dziennikarska i 
broszurowa, więc są wszelkie warunki do u- 
trzymywania w ciągłym ruchu namiętności 
stronniczych. W obec takich stosunków do­
puszczenie rozpraw politycznych w radach 
generalnych, chociażby w bardzo ograniczo­
nym zakresie, byłoby dla wrzących nam ię­
tności niejako konduktorem, odwracającym 
od kraju groźne burze.

W
(Sprawozdanie naszego korespondenta.)

IV.
Ostatnie posiedzenie podkomissyi an­

tropologicznej , k tóra się wydzieliła z trze­
ciej geografią fizyczną zajmującej się grupy, 
była dla nas specyalnie nadzwyczajnie in te ­
resującą. P. Iłowajski profesor historyi w 
Moskwie, znany u nas z historyi sejmu gro­
dzieńskiego, mówił o powstaniu państw ru ­
skich w wieku IX., które dotychczas po­
wszechnie przypisywano najazdowi skandy­
nawskich Waregów, którzy na podobieństwo 
swych współbraci zdobywających część F ran ­
cji i Anglię , ujarzmili wschodnią Słowiań­
szczyznę i utworzyli wielkie ruskie państwo 
°d jeziora Ilmen aż po morze czarne, za­
szczepiając skandynawską latorośl na bez­
władnym dotychczas pniu słowiańskim. To 
Opatrywanie się na powstanie państw ru ­
skich, oparte na powadze Nestora, było a r ­
tykułem wiary, którego nie śmiał zaczepić 
?aden z historyków. Pan Iłow ajsk i, młody 
Jeszcze uczony, zdobył się na ten czyn śm ia­
łej herezyi, i wystąpił na kongresie z tw ier­
dzeniem , że Russy nie byli Skandynawami, 
ale szczepem czysto słowiańskim, który po­
trafił wynieść się nad inne i stał się ży­
wiołem twórczym we wschodniej Słowiań- 
szczyźnie. Nie pow iem , żeby mnie był pan 
ftowajski zupełnie już p rzekonał; krótki 
hstny wykład, ograniczony regulaminem do 
20 m inut, nie mógł pomieścić w całym ob­
szarze dowodów tej nowej zupełnie tezy, ale 
hjął mnie dla swej idei bardzo i czekam z 
spragnieniem obszerniejszej publikacyi, k tó ­
ż b y  niezbitemi dowodami poparła śmiałe 
twierdzenie moskiewskiego profesora.

P rzed ew szy stk iem  — mówił p. Iłowaj- 
8ki — należy rozróżuić Russów od Waregów.

W aregi są Skandynawscy, służący jako woj­
sko najemne książętom słowiańskim, Russy, 
lud słovyiański , znany w starożytności pod 
nazwiskiem Roxolauów. Naród Warego-Rus- 
sów nie istniał nigdy. P. Iłowajski porówny­
wał teksty Nestorowej kroniki i przyszedł 
do przekonania, że w pierwotnym tekście 
stało, że trzej bracia W aregi zostali przy­
wołani przez Rusinów, Słowiau i Finów. Po 
dług tego zatem i kronika nie znałaby warego- 
ruskiego narodu.

Takiego najazdu o jakim  opowiada Ne­
stor nie można przypuścić wcale i to z na­
stępujących powodów. Wschodni Słowianie 
był to lud^ liczny i potężny, który często 
dawał uczuć swą ciężką rękę bizantyńskie­
mu cesarstw u, o którym zatem niepodobna 
uwierzyć, aby się dał tak  łatwo ujarzmić
garści skandynawskich awanturników. Żeby 
zaś miał sam przywołać sobie obcych pa­
nów, to jest bajka , nie znajdująca paralleli 
w historyi żadnego narodu.

Gdyby najazd waregski był prawdą, 
to historycy bizantyńscy, żyjący w tym cza­
sie i piszący o Słowianach , jak Photias i 
Konstanty Poiphyrogeneta byliby niezawodnie 
wspomnieli o tym wypadku, który zmienił 
ustrój państwowy całej wschodniej Słowiań­
szczyzny, tymczasem milczą oni zupełnie. 
Zamiast tego mamy w pisarzach greckich do­
wody zaprzeczające skandynawizmowi ksią­
żąt ruskich , bo w przytaczanych przez nich 
traktatach zawieranych z tym i książętam i, 
przysięgają oni zawsze na Peruna i Derolo- 
sa , bogów słowiańskich, czego by z pewno­
ścią nie czynili, gdyby byli Skandynawami, 
gdy jak  wiadomo właśnie w takich formu­
łach religijnych zostaje każdy lud najdłużej 
wierny swym rodzinnym pojęciom , i w ta ­
kim razie spotkalibyśmy się w tych trak ta ­
tach z Odinem i innemi bóstwami Skandy­
nawii.

Język ruski nie przechował najmniej­
szych śladów Skandynaw izm u, co byłoby 
niepodobieństwem , gdyby rzeczywiście owo 
ruskie państwa i narody były powstały ze

zlania się chociażby nielicznych, ale wpły­
wowych bo panujących Skandynawców z pod- 
danemi mu żywiołami słowiańskiemu Skan­
dynawskie brzmienie mektórych imion, jakie 
przytaczają ua poparcie swej teoryi zwolen­
nicy normandzkiego najazdu, jest sztucznie 
wydedukowane. Pierwsze imię książęce, histo­
rycznie pewne, bo dokumentami stwierdzo­
ne, jest O leg , imię czysto słowiańskie po­
krewne z imionami Olga i Wołga. Równie 
rzekomym jest skandynawizm nazwisk ru ­
skich porohów Dnieprowych, przytoczo­
nych przez Nestora. Potrzeba śmiałości, od­
znaczającej filologów przy wszystkich kon- 
jck tu ra ch , aby połączyć ruskie Ulworssi 
z skandynawskiem Holenfors.

Lecz zkąd się wzięła ta  bajka o najeź- 
dzie skandynawskim , która się przyodziała 
powagą Nestora.

P. Iłowajski uznaje, że Waregowie mieli 
znaczny wpływ w krajach ruskich. Ich księ­
żniczki wychodziły za książąt rusk ich , a 
wpływ ten właśnie za czasów Nestora urósł 
nadzwyczajnie. Żona W. księcia Jarosława 
była księżniczką waregską. Kobieta ambitna, 
i energiczna , której trzej synowie pod jej 
wpływem wychowani, rządzili z kolei w Ki­
jowie i szczególną opieką otaczali Waregów. 
Ten wszechmocny wpływ i znaczenie skan­
dynawskich gości rycerskich zdawał się Ne 
storowi panowaniem, rezultatem  zwycięzkie- 
go najazdu.

Z przytoczonej pokrótce treści nad­
zwyczajnie interesującego wykładu wykazu­
je się, że powody przytoczone przez p. Iło- 
wajskiego na poparcie swego nowego zupeł­
nie zapatrywania ważą nie mało. Powinien- 
by ten wykład dac pochop i  polskim i  i o s - 
syjskim uczonym do poddania nowej rewi- 
zyi aktów tego tyle ważnego pytania i s ta ­
nowczego jogo rozświecenia.

Do wspaniałego otwarcia kongresu, do 
poważnego i czysto naukowego jego prze­
biegu, w czasie którego szczęśliwie drzyma- 
ły zawiści i pretensye narodowe, stanowiło 
nieprzyjemny kontrast ostatnie uroczyste po­

siedzenie, na którern trele offenbacliowskich 
oper były muzycznym akompaniamentem do 
poważnych mów i wygłoszenia nazwisk p re­
miowanych wystawców, a na którem osta­
tecznie pretensye wygórowane Rossyau do­
prowadziły do skandalu.

Prezydował na tern ostatniem posie­
dzeniu, które się odbyło 11. we środę, pau 
Wallon. Bezbarwna jego mowa, w której 
nie słyszeliśmy ani jednej myśli, ale za to 
katalog przedmiotów zdobiących salę wy­
stawy, zrobiła jak  najgorsze wrażenie. Na­
wet szumny frazes, wypowiedziany przy wy­
noszeniu wybornych k art środkowej Azyi, 
wystawionych przez Anglików i Rossyan, że 
skoro się dwa te państw a spotkają w Azyi, 
to na to tylko, aby sobie podać rękę, wy­
wołał więcej uśmiechów niedowierzania, an i­
żeli oklasków. Równie i p. Maunoir, sekre­
tarz jeneralny tow. geograficznego paryskie­
go, dał nam w przeglądzie prac kongresu 
nic więcej jak  nomenklaturę, poczem prze­
wodniczący każdej grupy międzynarodowej 
ju ry  czytali z kolei nazwiska premiowanych 
wystawców. Z Polaków dostał medal pułko­
wnik sztabu jen, austryackiego, Jan  Rosz- 
kiewicz, za swój wyborny aparat graficzny 
do mierzenia wysokości, o którym już pisa­
łem w poprzedniej korespondencyi, i zesła­
niec sybirski Czekauowski za geognostyczną 
kartę gubernii Irkuckiej. Z austryackich 
wystawców otrzymali „Lettres de distinc- 
tion“ (najwyższą nagrodę) i m edale: arcy- 
książe Ludwik Salwator, za swoje przepy­
szne opisy Balearów, Hochstetten, Scherzer 
hr. Wilczek, K an itz , dr. C haranne, Szem- 
bera, A rtaria i iuni. Z instytucyi austryac­
kich : m inisteryum  wojny w Wiedniu, insty­
tu t geologiczny w W iedniu, insty tu t m eteo­
rologiczny i tow. meteorologiczne w Wie- 

. dmu, tow. geograficzne i  dyrekeya bióra 
I statystycznego w Wiedniu, ministeryum finan- 
, sów w Peszcie, insty tut meteorologiczny,
; bióro statystyczne i izba handlowa w Pesz- 

cie, Hadzek, kartograf węgierskiego staty- 
; cznego bióra i Dyrekeya regulacyi Dunaju.
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Przegląd polityczny.

A o s t r y a - W ę g r y .  Czytamy w Wie­
ner Abendpost z dnia 18. b. m.: „Dzień uro­
dzin naszego Najmiłościwszego Cesarza i 
Pana obchodzą dzisiaj w całej monarchii z 
wierną miłością i prawdziwym zapałem. 
Ludy Austryo-W ęgier ożywione uczuciami 
niewzruszonej uległości, czci i wdzięczności 
dla ukochanego Monarchy, składają u T ro­
nu Przedwiecznego gorące modły o pomyśl­
ność dla Cesarza i Jego Najdostojniejszej 
D ynasty i, k tóra to pomyślność ściśle jest 
złączoną z pomyślnością państwa. Uczucie 
dynastyczne jest silnym węzłem. W miłości 
ku dostojnej osobie Monarchy łączyły się 
zawsze wiernie ludy państwa tak  w dobrych, 
jakoteż w ciężkich czasach. Owóż i w przy­
szłości ożywiać będzie to samo uczucie lu ­
dy Austryi w ich usiłowaniach około roz­
wiązania zadań państwowych. “

— Na kongresie geograficznym w P a­
ryżu w r. b. odbytymi przyznano odszcze- 
gólnienia następującym wystawcom austry- 
acko-węgierskim. W pierwszej ka teg o ry i; 
sześć Lettres de distinction: C. k. wojsko­
wemu geograficznemu zakładowi w Wiedniu; 
król. węg. m inisterstwu skarbu w Buda- 
Peszcie; c. k. geologicznemu zakładowi p ań ­
stwowemu w Wiedniu; c. k. dyrekcyi adm i­
nistracyjnej statystyki w W iedniu; Jego 
c. i k. Wysokości Najdostojniejszemu Arcy- 
księciu Ludwikowi Salwatorowi. W drugiej 
kategoryi przyznano 20 medalów I. klasy : 
Radzie gminnej m. B uda-Pesztu; inżynie­
rowi Halacsy w Buda-Peszcie; sekcyi m a­
rynarki w c. k. m inisterstw ie w ojny; ces. 
akademii umiejętności w W iedniu; c. k. 
centralnemu zakładowi dla meteorologii i 
magnetyzmu, tudzież meteorologicznemu to ­
warzystwu w W iedniu; król. węg. geologi­
cznemu zakładowi w Buda-Peszcie; geolo­
gicznemu towarzystwu w W iedniu; radcy 
dworu Hauer’owi w W iedniu; firmie H aut- 
ken & Madarasz w B uda-Peszcie; Pawłowi 
Hunfalwy w Buda-Peszcie; F. K anitz’owi 
w W iedniu; Fryderykowi Spitzer’owi w P a­
ryżu; król. węg. m inisterstwu robót publi­
cznych i komunikacyj w Buda-Peszcie; ko- 
misyi dla regulacyi Dunaju w W iedn iu ; 
c. k. dyrekcyi administracyjnej statystyki 
w W iedniu; Radzie gminnej m. W iednia; 
król. węg. zakładowi statystycznemu w Bu­
da-Peszcie ; JE . generałowi baronowi Haus- 
labowi w Wiedniu ; radcy dworu dr. Ferd. 
Hochstetterowi w W iedniu; radcy dworu 
dr. Scherzerowi c. k. generalnemu konsulowi 
w Londynie. W trzeciej kategoryi otrzymali 
medale II. klasy: Pułkownik Roskiewicz w 
W iedniu, radca dworu Littrow w W iedniu; 
centralny zakład dla meteorologii i magne­
tyzmu w Buda-Peszcie ; król. węg. m inister­
stwo skarbu ; węgierskie geograficzne towa­
rzystwo i profesor Berecz w Buda-Peszcie ; 
prof. A. Sembera w W iedniu; Izba handlowa 
w Buda-Peszcie; dr. Hugo Brachelli, radca 
dworu w W iedniu; dr. med. prof. Drasche 
w W iedniu; król. węg. w ładza morska w 
F ium e; kapitan Schlacher w W iedniu; ka­

pitan Albach w W iedniu; Em. Pechy w Bu­
da-Peszcie ; E rnest Marno i hr. Wilczek w 
W iedniu. W czwartej kategoryi otrzymali 
Mentions honorables: Inżynier A. Gentilli i 
dr. J. Chavanne w W iedniu; kapitan okrę­
towy w Fiume Pauer de Budahezy, br. 
Schwegel w W iedniu; J. Hatsek, kartograf 
biura statystycznego w Buda-Peszcie; Ed. 
Holzel w W iedniu; kapitan K utschereuter w 
Becskerek i c. k. skład książek szkolnych w 
Wiedniu.

— W Zabrzeżu na Szląsku zdawał 
dnia 1. b. m. poseł Cienciała swym wybor­
com sprawę z czynności swych w sejmie i 
Radzie Państwa.

— W węgierskiej radzie ministrów , 
która dnia 16. b. m. odbyła się w Wiedniu 
pod przewodnictwem Najj. Pana ułożono 
przedewszystkiem porządek dzienny pierw ­
szego posiedzenia sejmu węgierskiego. We­
dług pewnych wskazówek ma Najj. Pan d. 
30. b. m. albo najdalej 1. W rześnia wyje­
chać do Buda - Pesztu na otwarcie sejmu ; 
tym sposobem nie będzie sejm węgierski 
otwarty dnia 28. b. m ., jak  to zapowia­
dano.

— Hun donosi, że przedłożenia tyczą­
ce się reformy sądownictwa węgierskiego 
są już na ukończeniu. Ukończone są już 
projekty ustaw o przekroczeniach policyj­
nych i o sądach pokoju. Projekt ustawy o 
przestępstwach policyjnych porucza sprawo­
wanie sądownictwa jurysdykcyom. W komi­
tatach wykonuje sądownictwo w tych spra­
wach sędzia komitatowy, w m iastach magi­
strat. Projekt ustawy o sądach pokoju prze­
kazuje sprawy drobiazgowe także jurysdyk­
cyom a mianowicie naczelnikom gmin sp ra­
wy aż do kwoty 20 złr., sędziom i magi­
stratom  zaś wszystkie sprawy cywilne aż 
do kwoty 100 złr. W królewskich trybuna­
łach sądowych sądzone będą sprawy krym i­
nalne i sprawy cywilne nad 500 złr., bo 
skargi o 100 do 500 złr. sądzone będą w 
sądach powiatowych. Do zamierzonych re ­
form sądownictwa należy także pomnożenie 
liczby sądów powiatowych.

F r a n o y a .  Korespondent paryzki Gaz. 
kol. dowiaduje się ze źródła półurzędowego, 
że rząd madrycki udawał się z prośbą do 
rządu francuzkiego o pozwolenie wysłania 
oddziału wojsk do Seo d ’ Urgel przez tery- 
toryum  francuzkie. Dla rządu hiszpańskiego 
byłoby bardzo pożądanem przysłać na Lej 
drodze posiłki generałowi Martinez Campos, 
ażeby tym sposobem przeszkodzić połącze­
niu się generałów karlistowskick Saballs’a 
i D orregaray’a. Rząd francuzki jednak od­
mówił tej prośbie oświadczając, że nie może 
pod żadnym warunkiem pozwolić na prze­
marsz wojsk hiszpańskich przez terytoryum  
francuzk ie; poczem gabinet hiszpański żą­
dał, aby Francya zajęła wojskowo republi­
kę A ndorra, k tó ra leży w pobliżu Seo d’ 
Urgel i k tóra wszelkiemi sposobami popiera 
Karlistów. W edług trak ta tu  z r. 1841 za­
wartego między Hiszpanią a Francyą służy 
tym państwom prawo zajęcia rzeczonej re ­
publiki, gdyby dowiedziono było, że popie-

Wszystkie te imiona urzędów i ludzi przyj­
mowała publiczność nadzwyczaj sympatycz­
nie oklaskami, a szczególnie imię arcyksię- 
cia Salwatora.

I wielcy podróż uicy austryaccy pod 
biegun północny, których imiona przed kil­
ku miesiącami były na ustach wszystkich, 
pp. Payer i W ayprecht nietylko nie zostali 
pominięci, ale owszem przyznany im został 
przez komissyę wykonawczą złoty medal, 
jakim  kongres antwerpski uczcił zasługi Li- 
vingstone’a. „Nie mogę przytem pominąć, 
mówił p. Quatrefages czytając odnośną u- 
chwałę kom issyi, imienia męża , który naj­
więcej się przyczynił do wysłania tej wy­
prawy podbiegunowej, męża, który zrozu­
miał, że noblesse oblige i sławne nazwisko 
niczem innem być powinno, jak  zachętą do 
wielkich czynów, im ienia hr. W ilczka".

Prawdziwie fatalnym był pomysł ko­
misarza jeneralnego, p. barona Reille, spro­
wadzenia muzyki, k tóra ukryta na chórze, 
w przestankach pomiędzy mowami rozwe­
selała zebranych to kilku taktam i z Straus- 
sowskiego walca, to kadrylem z mademoi- 
selle Angot, to z belle Helene. Ale najlep­
sze dopiero czekało wszystkich.

Po odczytaniu nazwisk premiowanych 
wystąpił p. N egri, o którego mowie w tow. 
geograficznem już pisałem i dał nam blade 
powtórzenie swej pierwszej, z takim  entu- 
zyazmem przed tygodniem powitane mowy. 
v\ybor ten był niefortunny, właśnie dla te ­
go że był powtórzeniem , to też ani mówca 
ni© mówił z letkim zapałem jak w towarzy" 
stwie, a jego słowa przyjazne dla Francyi, 
ehłodnych znalazły słuchaczy.

Że po tej mowie muzyka zaprzestała 
skocznych walców i przeszła do jakichś ni­
komu nieznanych a poważnych melodyi, nie 
pdórzyło Z początku nikogo, gdy nagle

energiczne wezwania do powstania zwróciły 
wszystkich uwagę. Wołania te robiły się 
coraz częstsze i -wywołały ten skutek, że 
większa część członków kongresu, częścią 
nie wiedząc o co chodzi, częścią w mnie­
maniu, że do sali wchodzi żona W. księcia 
Konstantego, pow stała , a za przykładem 
zgromadzonych powstało i bióro prezydu­
jące i marszałek Mac-Mahon, którzy wszy­
scy stali w początku muzyki. Dopiero po 
kilku m inutach wyjaśniło się wszystko. Dla 
uczczenia W. księcia Konstantego kazał b a ­
ron Reille grać hymn narodowy rossyjski, 
a obecni na kongresie Rossyanie wprowadzili 
na salę kongresu zwyczaj petersburski wy­
słuchania hymnu stojąc. Sądzę, że ci pano­
wie, którzy z takim zapałem wołali „lewez- 
t o u s  messieurs," żałowali później tego, b o  

Francuzi spostrzegłszy się dla czego wstali, 
byli zdumieni, jak  i wszyscy inni cudzoziem­
cy — i tak  wysoko nastrojone sympatye 
francuskie dla Rossyi zniżyły się bardzo.

Te zajścia by ły smutnem zakończeniem. 
Złego wrażenia nie mogła nawet zatrzeć 
piękna mowa p. La Ronciere le Noury, któ­
rą  zam knął kongres. Nikt nie słuchał, zgro­
madzenie było zanadto wzburzone i — s łu ­
sznie. Adm irał La Ronciere zapowiedział, 
że bióro prezydyalne obecnego koDgresu po­
zostanie w perm anencji celem obmyślenia 
miejsca i czasu przyszłego kongresu.

Geografowie europejscy będą mogli być 
dumni, jeżeli następny kongres wykaże ta ­
kie postępy nauki i takie rozszerzenie się 
nauki geograficznej w dalsze koła oświeco­
nej publiczności, jakiem  mógł się pochlubić 
obecny kongres w porównaniu do antwer- 
pijskiego zgromadzenia.

Br, St. W.

ra  ona powstańców. Rząd francuzki nie 
odpowiedział dotychczas na to drugie żąda­
nie gabinetu wersalskiego.

— Bien public donosi: „Cesarz W il­
helm ma we Wrześniu przybyć do S tras­
burga i zamieszkać w prefekturze Archi­
tek t miejski przybył do Paryża i kupuje 
meble do mieszkania, które cesarz niemiecki 
zająć ma."

— O wyborze prezydyów rad  departa­
mentowych pisze Hep. Franę. : „Z nadesła­
nych dotychczas sprawozdań w ynika, że nie 
wielkie zaszły zmiany w składzie prezydyów 
rad  departamentowych. Zaprzeczyć się je ­
dnak nie d a , że wybory te  nie wypadły w 
duchu republikańskim  a już dziś możemy 
zaznaczyć z radością, że w wielu departa­
mentach utracili Bonapartyści wiele miejsc, 
zajmowanych dotąd w biurach prezy dyal- 
nych."

— Gaz. Kol. donosi , że ambasador 
niemiecki ks. Hohenlohe m iał d. 19. b. m. 
wyjechać za dwumiesięcznym urlopem do 
Niemiec. W przededniu wyjazdu dał książę 
obiad pożegnalny, na którym było kilku dy­
plomatów państw zagranicznych.

— Wielki książę Konstanty m iał przed 
swoim wyjazdem z Paryża d. 1S. b. m. dłu­
gą konferencyę z ambasadorem rossyjskim, 
ks. Orłowem. W tym samym dniu złożył 
wielki książę wizytę pożegnalną Thiersowi.

—  M inister spraw zagranicznych De- 
cazes wrócił do Paryża, aby pojechać do 
Bordeaux dla przewodniczenia tamecznej Ra­
dzie departamentowej. Wszelako pozostał w 
Paryżu z powodu doniesień ważnych z Tur- 
c y i , jak również aby wziąść udział w n a­
radach dyplomatycznych ze względu na H er­
cegowinę.

Legitymiści i niektórzy biskupi nale­
gają na Mac-Mahona, aby niemieckim piel­
grzymom udającym się do Lourdes pozwolił 
przejść przez Francyę. Ks. Decazes odpo­
wiedział peten tom , iż nie może pozwolić 
obcym pielgrzymom przechodzić granic Fran­
cyi tłumnie.

A n g l i a '  Znane są czytelnikom na­
szym z dawniejszych wzmianek trzy rozpra­
wy byłego prezesa m inisterstwa angielskie­
go, pana Gladstone, wymierzone przeciw pa- 
pieztwu i kościołowi katolickiemu.

W ostatnich dniach wydał je autor ra ­
zem wydrukowane, a w przedmowie do tego 
dzieła czyni zarzut kato likom , że myślą 
tylko o wywołaniu europejskiej wojny reli­
gijnej. Chcąc udowodnić to twierdzenie, od­
wołuje się na mowę kardynała Manuiuga, 
powiedzianą na zgromadzeniu ligi św. Seba­
stiana 20. Stycznia 1874.

Mimo całego szacunku dla osoby p. 
Gladstona, niepodobna nie wytknąć m u , że 
tym razem dopuścił się fatalnego przekrę­
cenia. K ardynał powiedział , że dzisiejsze 
stosunki w świecie, gwałty i niesprawiedli­
wości , sprowadzić muszą kiedyś katastrofę, 
p. Gladstone zaś tłumaczy to w ten sposób, 
że katastrofa taka jest najserdeczniejszem 
pragnieniem dostojnika kościelnego, a więc 
oddźwiękiem serc katolickich.

W zeszłym tygodniu podejmował k a r­
dynał Manning u siebie kilku rycerzy Mal­
tańskich , którzy mu w imieniu katolików 
Malty winszowali godności kardynalskiej. 
W rozmowie, jaka się przy tej sposobności 
zaw iązała, wspomniał kardynał o swej mo­
wie, powiedzianej na lidze św. Sebastyana 
o podejrzeniach , jakie wywołała i z całą 
powagą pasterza ludów, księcia pokoju, ode­
pchnął tyle ubliżający mu zarzut.

H i g » p a n i a .  Urzędowa Gaceta ogło­
siła 12. b. m. dekret, zarządzający nowy 
pobór 100.000 ludzi. Pobór obejmuje także 
młodzieńców, którzy z końcem r. 1874 skoń­
czyli 18. rok życia. W sprawozdaniu, dołą- 
czonem do tego dekretu usiłuje m inister 
wojny wykazać konieczność tego nadzwy­
czajnego zarządzenia. Mówi on, że w dniu 
kiedy król Alfons odbywał wjazd do Ma­
drytu, miasto Molina de Aragon, położone 
bardzo blisko stolicy, obsadzone było przez 
Karlistów. Bandy Karlistów przebiegały pro- 
wineye G uadalajarra i Cuenęa i zagrażały 
prowincyi Segovia; prowineye Ternel i Ca- 
stellon były zupełnie w mocy powstańców; 
prowineye katalońskie i Walencya po wię- 
szej części znajdowały się w ich ręku, wa­
żny punkt Pampelona był ściśle blokowany 
a arm ia skazaną była na bierne strzeżenie 
brzegów Ebra. Powstanie stało wtedy na 
puncie kulminacyjnym. Mimo wielkich wysi- 
leń czynionych przez naród celem zreorgani­
zowania armii i powstrzymania postępów 
nieprzyjaciela, mimo luźnych walk krwawych 
nie podobna było przeszkodzić Karlistom w 
podwojeniu batalionów i wzmocnieniu arty- 
leryi, której działania sam król był świad­
kiem pod Carrascal i na lewym brzegu Ar- 
gi. Wreszcie, w Styczniu b. r. powiodło się 
po ściągnięciu wszystkich sił rozporządzal- 
nych spędzić nieprzyjaciela z prawego brze­
gu Argi, gdzie wojska królewskie od owej

pamiętnej wyprawy zajmują nadzwyczaj mo­
cne pozycye. Konieczność obrony posiada­
nia zdobytego terenu i słabość naszych a r­
mii w Katalonii i w centrum, wstrzymały 
bieg operacyi wojskowych aż do czasu w 
którym po skończeniu robót obronnych i 
zrealizowaniu poboru 70.000 ludzi wedle 
planu dobrze obmyślanego i zabezpieczają­
cego stanowcze rezultaty, możnaby pomyśleć 
o podjęciu nowych operacyi. Po kilku mie­
siącach czekania, które powszechnie uważa­
no za nieuniknione, mimo naturalnej niecier­
pliwości, która przedewszystkiem trapiła 
rząd, odniesione korzyści usprawiedliwiły w 
zupełności tak ogólny plan jak  i pojedyńcze 
zarządzenia. Wojsko katalońskie mogło po­
łączyć się z arm ią centrum i w krótkim 
czasie dokonało zupełnego uspokojenia pro­
wincyi Walencyi, Ternel i Castellon; forty 
F lis, Mirayet, Cantayieja i E l Collado del 
Alpuente poddąły się naszym wojskom ; W 
Zaragozie, Guadalajarze i Cuency, które 
zupełnie wolne są od Karlistów, istnieją ty l­
ko jeszcze bandy rozbójników; Y ittoria za­
słoniętą jest od napadów nieprzyjacielskich, 
a na rozległej równinie Alawskiej stoi woj­
sko lojalne które w dwóch zaszczytnych bi­
twach złożyło dowody swej przewagi nad 
nieprzyjacielem. Viana, która tak długo by­
ła  groźbą dla Logronna wpadła w nasze 
ręce. Twierdza Seu d’ Urgel, którą zdrada 
oddała w ręce nieprzyjaciela, jest oblężoną, 
liczne kolumny przeciągają Katalonię, nie 
dając nieprzyjacielowi nigdzie spokoju, je- 
dnem słowem korzyści, odniesione na wszyst­
kich punktach, świadczą wymownie o po­
wodzeniu, jakie W. kr. Mości towarzyszy 
w pierwszych czasach Jego rządów. Naród 
może się słusznie spodziewać, że po zdoby­
ciu owej straszliwej fortecy (co bezwątpiema 
wkrótce nastąpi) i po bliskiem zniszczeniu 
band katalońskich podda się władzy W. kr. 
Mości także owa część Nawarry i baskijskich 
prowincyi, k tóra dotychczas jeszcze t r - 'a  w 
powstaniu, aby szlachetnemu, przeciążonemu 
narodowi hiszpańskiemu oszczędzić dalszych 
ofiar. Rząd podziela także tę nadzieję lecz 
właśnie dlatego, że już dostrzedz można 
kresu nieszczęść, które wydawały się wie- 
cznemi, jes t obowiązkiem rządu, chwilę tę 
przyspieszyć. Z tych powodów nie waha się 
rząd zaproponować nowy pobór 100.000 
ludzi.

T u rc y a .  (Powstanie hercegowińskie.) W 
obozie powstańców panowało temi dniami . 
wielkie przerażenie w skutek pogłoski, że I 
Turcya otrzymała pozwolenie wysadzić woj­
sko na ląd w Grawozie. Gdy pogłoska ta 
okazała się bezzasadną, wróciła powstań­
com otucha. Wylądowanie wojsk w Kłecku 
nie bardzo trwoży powstańców. Silne posił­
ki, jakie powstańcy otrzymali w dniach 
ostatnich od wojowniczego szczepu Zubców, 
wlało w nich wiele otuchy. Rozwijają oni 
niezmordowaną czynność i zdecydowani są 
bronić się do ostateczności. Ciągle przyby­
wają do obozu powstańców oficerowie 2 
Serbii i byli legioniści Garibaldego różnych 
narodowości. Zwolennicy Porty są zdania, 
że Porta musi spiesznie przysłać znaczne 
posiłki, jeżeli chce stłumić powstanie. Po­
wstańcy hercegowińsey wiedzą o wybuchu 
powstania w Bosnii w okolicy Priedoru i 
Kostajnicy.

— Wiadomość o wylądowaniu Turków 
w Kłecku okazała się mylną. Czekają oni 
nadejścia wojsk z Kruppy, które zabezpie­
czyć mają marsz przez niedostępne wąwozy, 
jedyną drogę, k tórą dostać się można w do­
linę Narenty i na szosę m ostarską. Nie­
prawdziwą jest przeto wiadomość, podana 
przez niektóre dzienniki, jar oby rząd au- 
stryacki udzielił Turkom oozwolenia na 
przechód przez część szosy  prowadzącej 
z K iecka do Metkowic. Fresse zapewnia, 
że rząd turecki nawet nie s .awiał takiego 
żądania.

— O audyencyi, k tórą am basador an­
gielski sir Elliot m iał 12. b. m. u sułtana 
pisze Polit. Corresp.: „Była t<> od dłuższego 
już czasu pierwsza prywatiu. audyeneya, 
jaką sułtan udzielił reprezentantowi dyplo­
matycznemu. Sir E lliot s ta ra ł ńę o nią 2 
własnej inieyatywy, zapewne w skutek iu- 
strukcyj otrzymanych z Londynu, gdzie za­
pewne dowiedziano się o poi •zumieniu re ­
prezentantów trzech cesarstw w. sprawie 
powstania. Sułtan ze swojej strony objawił 
równocześnie życzenie widzenia się z am ba­
sadorem angielskim. Te wzajemne zabiegi 
charakteryzują dosadnio cały przebieg je ­
dnogodzinnej audyencyi. Nie bez nacisku 
zwrócono naszą uwagę na okoliczność, że 
p. Elliotowi chodziło przedewszystkiem o to 
aby krok jego uprzedził dyplomatyczną ak- 
cyę mocarstw wschodnich , podczas gdy 2 
drugiej strony sułtan uprzedzony również o 
umowach wiedeńskich i powrocie hr. Zichy, 
wielką przykładał do tego wagę aby poznać 
zapatrywanie Anglii na sytuacyę obecną.

Donoszą nam w k o ń cu , że w długiej 
rozmowie sułtana z p. Elliot, w której po­
średnikiem był tłumacz ambasady Mr. Sam
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% n, nie tyle było mowy o ostatnich roz- 
fewach parlam entu angielskiego nad ma- 
Mryalnem położeniem Turcyi, ile raczej o 
Jypadkach w Hercegowinie i stanowisku 

mych mocarstw w obec tych wypad-

— Pod Kostajnicą w Bośuii stoczoną 
Mstała we Środę wieczór m ała potyczka, 
j^zech Turków poległo, reszta cofnęła się. 
"owstańcy nie ponieśli żadnej straty.
|  — Fregata turecka „Merich" znajdująca

obecnie w arsenale m arynarki w Konstan­
tynopolu otrzym ała rozkaz przewiezienia a- 
'""luicyi do Hercegowiny.

I J  —  Narodni Listy  umieszczają następu­
jmy telegram o powstaniu w Bośnii: „Cała 
^ośnia powstała, trzy warownie wpadły w 
r̂ e powstańców, Turcy uciekają w góry gi- 
jjjlc ze strachu. Pod Dubicą nad Unną za- 
b'to 30 Turków. Pod Gradijską oczekują 
darcia. .

S e r b i a .  Korespondent belgradzki A . A. 
rO' pisze o przesileniu gabinetowem w Ser­
ii pod dniem 10. b. m.:

„Dziś powrócił ks. Milan z podróży 
.8Wej do Wiednia. Po wielkich nadziejach, 
Jakie przywiązywano do tej podróży, ogło­
s iło  właśnie zaręczyny księcia w Wiedniu 
'^Wołały ogromne rozezaro ;vauie. Koła urzę- 

wiele musiały zadać sobie tru d u , aby 
^ Publiczności wzbudzić sympatyę dla tego 
Małżeństwa B eez telegram y w dziennikach 
la te ń sk ic h  i wiedeńskich postarały się o 
to> aby m a ł ż e ń s t w o  księcia serbskiego 
^witane było z radością. Jakiego rodzaju 
Wa ta  radość okazało dzisiejsze przyjęcie 
<sjgcia po jogo powrocie z Wiednia. Wpraw­
ko policya z wielkiem wysileniem dopro- 

Sdziła do ozdobienia kilku domów chorą- 
Wami i ustawienia kilku transparentów, 
,a‘e o „radości" ludu nic było nawet mowy. 
dy książę wysiadał ze statku parowego, 

°2'vało się zaledwie kilka okrzyków „żiwio!" 
Zrfisztą przyjęto księcia milczeniem. Dopie- 
r° gdy książę zbliżył się do Konaku powi­
to  go 300 ochotników liercegowińskich 
o'0śnem „żiwio !“ lecz oraz wołaniem : „woj- 

z Turcyą ! Prowadź nas przeciw Turkom!" 
Hzeba wam bowiem wiedzieć, że tu taj już 
°d tygodnia werbują ochotników do Herce­
gowiny. Istnieją tu już dwa biura werbo- 
S icze : jeduo byłego generała austryackie- 

Jerzego Stratimirowicza (znanego z po­
d lan ia  Serbów w południowych Węgrzech 
'f.r. 1S4S), drugie byłego kapitana rossyj- 
8̂ ’ego Jerzego Vlajkovica, który pod Seba- 
topolem stracił nogę, co mu jednak nie 

J^eszkodziło dowodzić w roku 1862 prze­
rw Turkom w walce na ulicach Belgradu.
. ówią tu  całkiem seryo , że Stratimirowicz 
1 ^hijkowicz ze zwerbowanymi ochotnikami 

się z powstańcami w Hercegowinie. 
l uż mieli się połączyć; Red.) Ale j ak? 

r2ez Bośnię trudno, przez Dalmacyę jeszcze 
J.kdniej. Serbowie liczą na pewne, że Ser- 
la będzie musiała w każdym razie wrnię- 
,2ać się do akcyi i że wojsko jej wkroczy 
0 Pośnii. Lecz co powie na to ks. Milan?" 

•— Wedle wiadomości z Belgradu się­
gających po dzień 18. b. m., nowy gabinet 
j*?rbski uie był jeszcze utworzony. Pojawiła 
!8 nowa lis ta  kandydatów, na której figu- 
J1!® Kistio, lecz nie jako prezydent mini- 
r°w ; tym miałby zostać były minister 

„naUsów Mijatowicz, który, jak mówi Polit. 
k 0r>esp. dawałby mocarstwom większą rę- 
0jmię konserwatywnej polityki w Serbii.

KRONIK A.
=  Z a lo l iu e  n a b o ż e ń s tw a  za duszę

' P- Namiestnik , lir. Agenora Gołucliowskiego
."^Prawiono w Ęossowie, Tarnopolu, Podhajcaeh

Samborze. W ostatnich dwóch miejscowościach
oprócz reprezentantów władz rządowych i au-
°tiomiCZnyoh wzięli udział w nabożeństwie

^ Szyscy naczelntcy gmin wiejskich obu powia­
tów

— O Irz ę s ie s iis i  z ie m i  z dnia 17. h. 
lla' dochodzą n ls dalsze wiadomości następują- 
j 6: Ż ó ł k i e w ,  18. Sierpnia. Wczoraj z po- 

Onia na chwilą przed trzema kwadransami 
"a 5. dało sieo-pzuć trzęsienie ziemi polączo- 

z łoskotem, -które trwało 3 do 4 sekundy. 
Uch hyl falisty i dość silny, jednakowoż oprócz 
mviania się domowych sprzętów żadnego w 
tynkach uszkodzenia nie zrządził.

Ż ó ł k i e w ,  19. Sierpnia. Przedwczoraj 
°. lrzy kwadranse na 5. z wieczora, gdyśmy 
®|edzieli przy kawie, dało się po dwakroć uczuć

i'awem z sąsiedniego domu przysłano z za-

B lkanie w podłodze i brzęczenie szyb w o- 
Poznaliśmy zaraz, że to trzęsienie ziemi.

łataniem czy i u nas się ziemia trzęs ła , tak
Juk a nich ? W wielu domach to samo spo
g^zezono. Nazajutrz za górą Ilarajem pod Starą 

Warzawą opowiadali nam pastuszkowie, iż 
 ̂ 1 trzęsienie na polu, dodając z uśmiechem

spiąoego w polu jednego człowieka »aż pod- 
zucił0<<

tt* Lw, x dni* 21. Sierpni®

U h ry n ó w , 19. Sierpnia. Przedwczoraj
0 godz. 43 4 dało się uczuć w naszej okolicy 
dosc silne trzęsienie ziemi w kierunku od pół­
nocy na wschód, któremu towarzyszył głuchy 
oslcot podziemuy. Drzwi mego pomieszkania 

od wstrząśnienia same się otwarły. Lud wiejski 
powyhiegał przestraszony z domów, nawet ko­
nie stojące w uprzęży przestraszyły się ; z nie-
1 oiych starych kominów poodrywały się cegły.

c z y n  i lo ś c ia c h  T o w a rz y s tw a  
T a t r z a ń s k ie g o  pisze korespondent Czasu z 
Nakopanego: Jednem z najważniejszych zadań, 
które sobie Towarzystwo Tatrzańskie za cel 
swego istnienia wytknęło, jest stawianie dla u- 
łatwienia przystępu w górach turystom, w naj­
odpowiedniejszych miejscach schronisk, czyli 
jak  z węgierska nazywają, szałasów. Otóż do 
zbudowanego w z. r. obszernego schroniska 
przy Morskiem Oku przybyło obecnie drugie, 
niemniej silnie i trwale wystawione u stóp ffórv 
Krzyżne (6,846’ u. p. m.) Kto z Zakopanego o 
godzinie 2giej po południu wyjdzie, stanie u 
tego schroniska wieczorem, może tutaj przeno­
cować, a wdrapawszy się wczas z rana na 
szczyt Krzyżnego, ma przy wschodzie słońca 
najpyszmejszy widok prawie na całe pasmo 
ia t r  galicyjskich i część węgierskich. W razie 
deszczu schronisko to staje się dla każdego tu ­
rysty nieocenione ; przekonał się o tern nieza­
wodnie każdy, kogo ulewa w górach spotkała.

. naJPi§kmejszych wycieczek wózkiem należy 
niezawodnie policzyć dolinę Kościeliską, odle- 
g-ą tylko 1 l/g mili od Zakopanego. Bardzo 
często jednak zdarza się, że turystę wyjeżdża­
jącego w najpiękniejszą pogodę spotyka w do­
linie tej niespodzianie deszcz, a podróżny zm u­
szony je s t schronić się do karczmy, która od 
zrodla dość daleko jest położoną. Wydział To­
warzystwa, pragnąc uprzyjemnić gościom pobyt 
w dolinie Kościeliskiej, wystawił tuż przy sa­
mych źródłach w pięknem położeniu obszerną 
altanę. Altana ta, mająca wewnąrz 4 m. 56 ctm. 
szerokości, 7 m. 26 ctmtr, długości i 2 m. 97 
cm. wysokości, może w razie potrzeby pomie­
ścić do 100 osób; wewnątrz znajdują się 3 
stoły 1 4 ławki. Ponieważ jest dana porządna 
podłoga, przeto towarzystwo przebywające z 
muzyką śmiało może tak tu jak  na pobliskiej 
murawie tańczyć, w deszcz zaś znajdzie pod 
dachem schronienie. Źródło buchające z wielką 
siłą i rozlewające się malowniczo na obiedwie 
strony, otoczone jest do koła baryerą a przez 
rzekę Czarny Dunajec, który z pod skały P i­
sanej wypływa, prowadzi wygodna i szeroka 
kładka z poręczami. Zasługa zajęcia się budo­
wą tak  tej altany jakoteż schroniska pod Krzy- 
żnem przypada głównie p. G. Fingerowi, dyre­
ktorowi lasów zakopańskich, który jako delegat 
Towarzystwa Tatrz. z uznania godną gorliwo- 
ścią całą rzeczą kierował i w krótkim czasie bu­
dowy te wykończył. p róoz tegQ wykonał 
dział Towarzystwa począwszy od doliny Kon
ron«nW9J f  ,P0 SZCZ/ t  Czerwonego Wierchu 
(2080 2 metr.) wygodną ścieżkę. Ścieżka ta  i- 
dąca pod gorę wężykowato, ma być na przy­
szły rok rozszerzoną i przedłużoną, tak, aby 
„a sam szczyt gory „ietyłko pieszo, ale i kon­
no dostać Się można. Tym sposobem więc i 
s a »ze oso y będą mogły odbywać tę wycie­
cz ę conno 1̂  nacieszyć się ślicznym widokiem 
ze szczytu gory. Dla wygody osób, udających 
Się przez Zawrat i dolinę Pięciu Stawów do 
Morskiego Oka wystawioną będzie na rok przy­
szły (gdyż obecnie dla spóźnionej pory jest nie- 
mozebnem) kamienna grota, jeżeli nie dla n o c  
egu, o c loc y tylko jako schronienie prze­

ciw słocie Prof. Świerz, który przed kilku dnia­
mi przeszedł tamtędy do Morskiego Oka. wy­
brał juz najodpowiedniejsze na to miejsce. Inne 
jeszcze ulepszenia dla turystów uczynione będą, 
o ile na to fundusze Towarzystwa wystarczą; 
potrzeba tylko dobrej woli i ofiarności nowo 
przybywających do Towarzystwa Tatrzańskiego 
członków a niezawodnie coraz.dalsze rozwijanie 
się tegoż będzie zapewnione!^

*** W ie *5ti B»o>,ar nawiedził dnia 1 .
b. m. o worskie w Hecznarowicach, w
powiecie Bialskim. Zgorzały dwie stodoły i 
brog ze z ozem 1 paszą. Szkoda wynosi 3.546 

■ leoz ^ lko budynki były ubezpieczono. P rzy­
czyna pożaru niewiadoma. Zarządzono ścisłe
ślecłtwo policyjne.

* * d z i e c i ę c i a  nowonarodzo­
nego znaleziono niedawno w odchodach wywie­
zionych z kloak w Tarnobrzegu na polach Mie- 
chocina Z dochodzenia okazało się, iż dziecię 
po narodzeniu zostało zamordowane, a wyśle- 
dzona przez zandarmeryę okrutna m atki w 
osobie Sisłi Wahl została uwięzioną.

*** 5 ^ o s u o r a  I lu s i i i ty ń -
S b a  zwróciła starostwu Husiatyńskiemu 70 
sztuk pasportow tych robotników, którzy wy­
szedłszy do Rossyi w nadziei korzystnego za­
robku, następnie rozczarowani i okolicznościami
zmuszeni porzucili służbę, i bez pasportów a 
poniekąd 1 boz swych rzeczy jako też najczę­
ściej 1 bez należącej się ira zap}aty pl.zekradU 
się z powio em przez granicę. Pasporty poroz- 
syłane zostały do właściwych starostw.

*** ^ ^ 'd h i e i i i  g r a d o b ić  i tiiew jiy r.li 
«lcs*C*Aw w gminach powiatu Limanowskiego: 
Stopnicy Królewskiej, Stopnicy szlacheckiej i 
Starejwsi, jak  zarządzone dochodzenia wykaza­
ły, zniszczała większa część ziemiopłodów.

N? .191,

*** Morderstwo. We wsi Budach pod 
Oświęcimem, w nocy na 13. b. m. zamordowa­
ny został włościanin Błażej Plewniak w ten 
sposób, iż podłożono pod niego, gdy spał w 
stodole, nabój dynamitowy. Zaraz dnia nastę­
pnego komissya sądowa zjechawszy na miejsca 
zbrodni zarządziła przyaresztowanie żony za­
mordowanego i jej dwóch braci Józefa i Fran­
ciszka Buckich podejrzanych o ten czyn zbro­
dniczy, ponieważ u jednego z nich znaleziono 
dwa naboje dynamitowe nie wystrzelone, a po ­
życie małżonków Plewniaków było jak  najgor­
sze. Dalsze śledztwo jest w toku.

*** W przystępie obłędu umysło­
wego włościanka Franciszka Barankowa w Za­
borze pod Oświęcimem, d. 13. b. m. poderżnę­
ła sobie gardło tak mocno, że mimo bezzwło­
cznego udzielenia jej pomocy lekarskiej nie ma 
nadziei ażeby mogła być utrzymaną przy życiu. 
Na obłęd cierpiała Barankowa peryodycznie od 
dłuższego czasu.

— Stary niedźwiedź:. W państwie 
Żywieckiem, w dobrach Arcyksięeia Albrechta, 
niedawno niedźwiedź rozszarpał trzy krowy. 
Zrobiono nań obławę na polu jęczmiennem, lecz 
dopiero za drugim razem pojawił się i z wiel­
ką natarczywością wpadł na leśniczego p. Schwa- 
cha. Dwie kule szczęśliwie wymierzone, rozcią­
gnęły go na ziemi. Ważył 428 funtów. 
Przednie łapy jego były 10 cali szerokie a po 
szczęce poznano, że liczyć już musiał oko­
ło 40 lat. W mięsie strasznego zwierza znale­
ziono wiele lotek i śrótu, dowód, że myś nie­
raz już bywał w ogniu.

— Olbrzymi posąg Hermituua 
czyli Arminiusa, dłuta rzeźbiarza Baudla, któ­
rego uroczyste odsłonięcie w ostatnich dniach 
się odbyło, wznosi się na jednem z najwybit­
niejszych wzgórz Teutoburskiego boru, na szczy­
cie takzwanego Grottenburg. Na piedestału 93 
stóp wysokim, w którego niszach wyryte są 
różne przypowieści, stoi olbrzymia postać księ­
cia Cherusków lewą ręką oparta o tarczę, tak, 
iż się nieco pochyla w tę stronę; mierzy ona 
wysokości stóp 50, cali 4 ;  wysokość zaś od 
piedestału do końca miecza, który wznosi p ra ­
wą ręką, wynosi stóp 85. Lewą stopą depce 
Hermann powalonego o ziemię orła rzymskiego. 
Cały pomnik wysoki jest stóp 183. Postać wo­
dza starych Germanów ubraną jest w tunikę 
futrem wykładaną po rąbkach i futrem podbite 
sandały; na głowie ma hełm skrzydlaty. Artysta 
pracował nad tym pomnikiem całe prawie ży­
cie ; w pobliżu nawet zbudował sobie domek, 
w którym od kilku lat mieszkał z rodziną po­
święciwszy się wyłącznie temu jednemu zada­
niu. Ze szczytu pomnika roztacza się dla oka 
malowniczy widok na bór Teutoburgski aż po 
takzwaną Porta Guesiphalica.

—  Czaruy zając. Na polach Grotko- 
wa, w Szlązku Górnym, dostrzeżono niedawno 
młodego kruczej czarności zająca. Jeśli zwie­
rzę się dochowa stanowić będzie jeden z najo­
sobliwszych okazów zwierzyńca wrocławskiego, 
dla którego jeść przeznaczone.

— W  zwierzyńcu berlińskim przed 
kilkoma dniami bawół afrykański rzucił się na 
dozorcę, który przeszkodzić mu chciał w walce 
z bawołem turkiestańskim (Jakiem) i tak okro­
pnie go stratował, że nieszczęśliwy ten czło­
wiek, który zresztą zawinił własną nieostrożno­
ścią, wkrótce życie zakończył.

— Prńba kapitana Webba prze­
płynięcia o własnych siłach, bez pomocy jakich­
kolwiek przyrządów przez cieśninę Kaletańską, 
nie powiodła się. W połowie drogi dzielny pły- 
wacz musiał wsiąść na towarzyszący mu statek; 
miał jednak dzień wietrzny.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Dramat familijny.)

(X) Zajmująca pod względem prawniczym 
sprawa była przedwczoraj po południu przedmio­
tem rozprawy głównej w lwowskim sądzie kry­
minalnym.

Dnia 19. Maja r. b. doniósł Jacko Fedy 
szyn sądowi powiatowemu w Gródku, że Kość 
D i ł a j ,  włościanin z Porzecza, zmarł w sku­
tek pobicia przez swą żonę Barbarę.

Komissya sądowo-lekarska, delegowana z 
sądu powiatowego w Gródku, sprawdziła d. 20. 
Maja, że Kość Diłaj odniósł za życia w skutek 
działania zewnętrznej siły fizycznej bardzo li­
czne uszkodzenia na ciele, a mianowicie 18 
sińców i 11 zdarć przyskórka. Lekarze sądu 
powiatowego w Gródku spostrzegli przekrwa- 
wione błony mózgowe, wynaczynienie krwi mię­
dzy błonami a mózgiem, i orzekli całkiem sta­
nowczo, że powodem śmierci Kością Biłaja były 
niewątpliwie k i l k a k r o t n e  uderzenia twardem 
narzędziem po głowie.

Sąd powiatowy przyaresztował na podsta­
wie powyższego orzeczenia lekarskiego Barbarę 
Diłaj. żonę zmarłego Kością, 5 6-letnią kobietę, 
matkę dwojga dzieci, kobietę bardzo wątłej 
budowy ciała, jako poszlakowaną o popełnienie 
zbrodni zabójstwa na swym mężu.

Barbara Diłaj przyznała, że dnia 18. Maja 
r. b. wyciągnęła swego męża Kością —który był 
nałogowym pijakiem i po całych dniach prze­
siadywał w karczmie, trwoniąc niemiłosiernie

jej mienie — z karczmy do domu i tu  uderzyła 
go kilka razy motyką po nogach a następnie 
wyrzuciła go do szopy. Wchodząc do tej szopy 
upadł Kość na ziemię i tak leżał dłuższy czas. 
Dopiero wieczorem przywlókł się do chaty, u- 
skarżał się na ból w rękach i na dreszcze. 
Barbara przykryła go a w nocy na 19. Maja 
wyzionął Kość ducha.

C. k. prokuratorya państwa upatrzyła w 
tym czynie Barbary Diłaj , na podstawie orze­
czenia lekarzy sądowych w G ródku, zbrodnię 
zabójstwa z §. 140. ust. karn., ulegającą we­
dług drugiego ustępu §. 142. ust. karn. karze 
ciężkiego więzienia od lat dziesięciu do dwu­
dziestu a to z powodu stosunku między obża- 
łowaną a zabitym , i przedłożyła wczoraj tę 
sprawę panom sędziom przysięgłym do oce­
nienia.

Przewodniczącym c. k. trybunału był radca 
sądowy p. B u d z y n o w s k i ,  assessorami pp. 
radca dr, L o  p u sz  a ń a k i  i sekretarz K r i e g s -  
e i s e n , zastępcą 0. k. prokuratora dr. L  e- 
z a ń s k i ,  obrońcą obżałowanej dr. R e i c h a 
rzeczoznawcami, na których orzeczeniu miał po­
legać cały dowód prawny byli pp. drowie me­
dycyny K a r c z  i F e i g e l .

Obżałowana zeznała zgodnie z tern, co 
już powiedziała w sądzie powiatowym w Gród­
ku, iz nie miała nigdy najmniejszego zamiaru 
uszkodzić swego męża na ciele; że d. 18. Maja 
musiała go wypędzić z karczmy, gdzie trwonił 
jej gorzko zapracowane m ienie; że sprowa­
dziwszy go do domu, gdy tenże zaczął odgra­
żać się biciem , uderzyła go kilka razy po no­
gach a następnie wyprowadziła go z chałupy 
do szopy, gdzie tenże wchodząc upadł na twarz. 
Dalej zeznała Barbara, że męża swego nie biła 
po głowie, a gdy nad wieczorem spostrzegła 
iż stan zdrowia jego jest zatrważający, spro­
wadziła wszystkich krewnych i znajomych i o- 
powiedziała im całe zdarzenie Po śmierci mę­
ża, myła go własnoręcznie i spostrzegła na ca­
lem ciele bardzo liczne sińce, nie wie jednak 
do tej chwili, z czego one pochodziły. W chwili, 
gdy go biła motyką po nogach, był on zupeł^ 
nie pijany; nie mógł utrzymać się na nogach. 
Świadków całego tego zajścia nie było.

Przewodniczący odczytał tedy najważniej­
szy dokument w tej sprawie, t. j. protokół są­
dowo-lekarski, spisany na miejscu czynu przez 
lekarzy sądowych z Gródka. W protokole tym 
konstatują lekarze gródeccy 18 sińców na ca­
lem ciele Kością D iła ja , po największej części 
wielkości grochu lub bobu. Za lewem uchem 
Kością Diłaja skonstatowali lekarze gródeccy 
j e d e n  siniec na powierzchni ciała, a wyna­
czynienie krwi w mózgu było po prawej stro­
nie głowy. Skonstatowali w końcu lekarze gró­
deccy stłuszczenie osierdzia i se rca , wątroby, 
nereK a w końcu stwierdzili, iż zmarły miał 
t. z. kurzą pierś.

Na podstawie tego protokołu oględzin po­
śmiertnych, orzekł dr. K a r c z ,  że wszystkie 
podbiegnięcia krwi razem wziąwszy, stanowią 
dopiero ciężkie uszkodzenie ciała , ale wszyst­
kie te uszkodzenia nie wykluczając nawet sińca 
za lewem uchem nie stoją w żadnym a żadnym 
związku z śmiercią Kością Diłaja. Był to po 
prostu udar mozgowy a mógł on powstać sam 
z siebie, albo mógł być spowodowany siłą ze­
wnętrzną Nie ma najmniejszej wskazówki, aże­
by to ostatnie przypuszczenie miało miejsce w 
niniejszym wypadku. Kość Diłaj był nałogowym 
pijakiem; cały organizm był tedy bardzo wą- 
tły; najlżejsze wstrząśnienie, spowodowane np. 
upadnięciem, mogło spowodować wstrząśnienie 
mózgu a następnie śmierć; na to nie potrzeba 
było działania drugiej osoby. Na podstawie pro­
tokołu oględzin, który rzeczoznawca uznaje za 
wadliwy, bo nie ma w nim nawet wzmianki, 
jakiej objętości było wynaczynienie za uchem, 
nie da się stanowczo powiedzieć, iż śmierć Ko­
ścią Diłaja nastąpiła w skutek uderzenia po 
głowie. Kość miał kurzą pierś; padając na 
twarz mógł się uderzyć piersią o ziemię i to 
uderzenie mogło przez serce oddziałać szkodli­
wie na mózg. Dr. Karcz zakończył swój wywód 
zastrzeżeniem wobec pp. sędziów przysięgłych, 
iż w razie, jeżeliby ich werdykt miał wypaść 
na podstawie jego orzeczenia, nie chce on brać 
tej sprawy na swe sumienie.

P. przewodniczący trybunału przedstawił 
dr. Karczowi orzeczenie lekarzy gródeckich, 
którzy twierdzą, iż śmierć Kością Diłaja nastą­
piła w skutek k i l k a k r o t n e g o  uderzenia po 
głowie.

Dr. Karcz odpowiedział na to przedsta­
wienie , iż z protokołu oględzin nie wypływa 
nawet, ażeby na głowę padło kilka uderzeń.

Zupełnie to samo, co dr. K arcz, powie­
dział także drugi rzeczoznawca dr. F e i g e l .  
Uszkodzenia w mózgu były wprawdzie śmier­
telne, ale co było powodem, iż uszkodzenia te 
nastąpiły o tern nie da się nic stanowczego po­
wiedzieć. W obec tej okoliczności, że Diłai był 
nałogowym pijakiem , nie jest wykluczone® 
przypuszczenie, iż padając na ziemię, otrząsł 
su >10 mozg. Tylko w podrzędnej sprawie nie 
zgodził się dr. Feigel z dr. Karczem. Pierwszy 
twierdził, że wszystkie uszkodzenia spostrzeżo­
ne na ciele Diłaja razem wziąwszy, stanowią 
lekkie uszkodzenie ciała, dr. Karcz zaś u- 
trzymywał, że stanowią one ciężkie uszkodze­
nie. Na przedstawienie p. przewodniczącego po-
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został każdy z tych pp. rzeczoznawców przy 
swojem zdaniu.

Świadectwo moralności wystawione dla 
Barbary Diłaj wyraża się o niej bardzo pochle­
bnie o Kos'ciu Diłaju zaś bardzo niekorzystnie 
a mianowicie, że był nałogowym pijakiem, m ar­
notrawcą i awanturnikiem. Na tern zakończono 
postępowanie dowodowe.

C. k. trybunał przedłożył pp. sędziom 
przysięgłym trzy pytania. Pierwsze w kierunku 
zbrodni zabójstwa z §. 140. ust. karn. w myśl 
oskarżenia, przy którem wytrwał dr. Leżański, 
drugie w kierunku zbrodni ciężkiego uszko­
dzenia ciała z §. 152. ust. karn.; trzecie w 
w kierunku wykroczenia przeciw bezpieczeństwu 
ciała z §. 413. ust. karygodnego z §. 419. 
ust. karn.

Przysięgli odpowiedzieli na pierwsze py­
tanie dwoma głosami tale, 10 wie; na drugie 
pytanie 4 tak, 8 n ie ; na trzecie pytanie 1 tak, 
2 nie, 9 tak z zastrzeżeniem , iż Barbara 
nie biła Kością po głowie.

Na podstawie tego werdyktu skazał try ­
bunał Barbarę Diłaj za wykroczenie przeciwko 
bezpieczeństwu ciała z §fu 413. ustawy karn. 
na trzymiesięczny areszt.

(Rozprawy główne.)
(X) W dalszym ciągu bieżącej kadencyi 

roków przysięgłych, sądzone będą w lwowskim 
sądzie kryminalnym następujące sprawy: Dnia 
30. Sierpnia Wowka Jana o zbrodnię zabój­
stwa. D. 31. b. m. Karczewskiego Józefa o 
zbrodnię z §. 126. ust. karn. D. 1. Września 
Rajtera Michała o zbrodnię zabójstwa. D. 2. 
t.m. Dubiniaka Gabriela o zbrodnię podpalenia. 
D. 3. t. m. Guściury Jew k i, o zbrodnię dzie 
ciobójstwa. D. 6. t. m. Śliwińskiego Jana o 
występek przeciwko bezpieczeństwu czci. Dnia 
7. t. m. Obmińskiego Jana o obrazę honoru. 
D. 9. t. m. Hendla Wilhelma i wspólników o 
zbrodnię z paragrafu 126. ust. karn. D. 10. 
t. m. Pitułaja Iwana i innych o zbrodnię k ra­
dzieży. D. 13.' t. m. Jaszczyszyna Józka o 
zbrodnię morderstwa.

G O S P O D A R S T W O  ! H A N D E L
Statystyka kolejowa.

(H.) W nadwornej drukarni w W ie­
dniu wyszło wydane przez statystyczne bió 
ro m inisterstwa handlu dzieło p. t. Statisti- 
sche Nąchrichten von den oesterreichisch-unga- 
rischen Eisenbahnen. Dzieło to znacznej ob­
jętości, osnute na datach z r. 1870, zawiera 
trzy działy: 1. Finansowy wynik ruchu, 2. 
Stan majątkowy i 3. Nadzwyczajne zdarzenia. 
Ponieważ dzieło to treścią i formą swoją 
jest przystępne tylko dla ludzi fachowych a 
daty jego są dość ciekawe i pod wielu 
względami pouczające, przeto mniema­
my, że spełnimy obowiązek dziennikarski 
wyjmując z niego i przedstawiając naszym 
czytelnikom szczegóły o galicyjskich kole­
jach żelaznych, z których wówczas tylko 
dwie w ruchu pozostawały t. j. kolej Karola 
Ludwika i Lwowsko-Czerniowiecka.

I. W y n i k i  f i n a n s o w e .  Dochody 
z ruchu osobowego wynosiły w r. 1870: na 
koleji Karola Ludwika 1,348.796' 13 złr., z 
czego przypada na jednę milę 21.664 złr.; 
na koleji Lwowsko - Czerniowieckiej a m ia­
nowicie na przestrzeni Lwów - Czerniowce 
531.628 35 złr., z czego przypada na jednę 
milę 15.163 złr., na przestrzeni zaś Czer­
niowce Suczawa lie .2 0 4 ‘78 złr., z czego 
przypada na jednę milę 9798 złr. Dochody 
z ruchu frachtów i zwierząt wynosiły : na
koleji Karola Ludwika 5,738.412-17 złr., z 
czego przypada na jednę milę 92.168 złr.; 
na koleji Lwowsko - Czerniowieckiej a m ia­
nowicie na przestrzeni Lwów - Czerniowce 
1,523-260-96 złr., z czego przypada na je- 
dnę milę 43.447 złr., na przestrzeni Czer­
niowce - Suczawa 140.955-11 złr., z czego 
przypada na jednę milę 11.885 złr. Z tej 
ogólnej sumy dochodu za transport towa­
rów i zwierząt przypada: na koleji Karola 
Ludwika na przesyłki pospieszne 1 2 0 % , 
na frachty 76-43°,o, na węgiel 2-04% , na 
zwierzęta 17-98% a na inne dochody 2‘35%; 
na linii Lwów-Czerniowce przypada z ogól­
nego dochodu: na przesyłki pospieszne 1 -59 
% , na frachty 57-47%, na węgiel 0-20%, 
na zwierzęta 35 58%  na inne dochody 
5-16%; na linii Czerniowce - Suczawa przy­
pada: na przesyłki pospieszne 3-50°/°, na 
frachty 47'02% , na węgiel 0 1 4 % , na zwie­
rzęta  31-25 °/0 a na resztę dochodów 
18-09°/0.

Całkowity dochód ze wszystkich gałęzi 
obrotu wynosił w r. 1870 na koleji Karola 
L udw ika: 7,152,682-15 złr., czyli na jednej 
mili 114.884 08 złr.; na koleji Lwowsko- 
Czerniowieckiej a mianowicie na iini Lwów- 
Czerniowce: 2,078.834.97 złr., czyli na je ­
dnej mili 59.293-64 złr., na liniii Czerniowce- 
Suczawa 263.364-06 złr. , czyli na jednej 
jpili 22.206'06

Wydatki ruchu a mianowicie wydatki 
na zarząd ogólny kolejowy i transportowy wy­
nosiły na koleji Karola Ludwika 2,015.487 58 
złr., na linii Lwów-Czerniowce 707.329 złr. 
a na linii Czerniowce-Suczawa 168.286 złr. 
Całkowity wydatek ruchu wynosił na kolei 
Karola Ludwika 3,400.410'95 złr., czyli na 
jednej mili 54.616-30 złr.; na linii Lwów- 
Czerniowce 1,356.555 złr., czyli na jednej 
mili 38.692 40 złr,; na linii Czerniowce-Su­
czawa 549.838 z łr ., czyli na jednej mili 
46.360-71 złr.

Oprócz właściwych wydatków w ruchu 
jest jeszcze jedna kategorya wydatków, któ­
ra obejmuje podatki, opłaty stemplowe, 
kwaterunkowe, dodatki na fundusz pensyjny, 
zapomogowy, na chorych i na służbę lekar­
ską, wpłaty do funduszu rezerwowego, od 
setki, wpłaty do funduszu amortyzacyjnego 
i t  p. Wydatki tej kategoryi wynosiły na 
kolei Karola Ludwika 2,833 200 złr., na li­
nii Lwów-Czerniowce 1,867.194 złr. na linii 
Czerniowce-Suczawa 641.733 złr.

II S t a n  m a j ą t k o w y .  W r. 1870 
wynosiły aktywa na kolei Karola Ludwika 
74 533.152-28 złr. na kolei Lwów-Czerniow­
ce- Jassy 76,447.826 złr. Aytywa obejmują 
koszta budowy, wartość środków transpor­
towych, wartość telegrafów, wartość innych 
urządzeń ruchu, zapasy inwentarskie i t. d.

Stan funduszu pensyjnego wynosił z 
końcem 1870 r. na kolei Karola Ludwika 
570,869-10 złr. a na koleji Lwów-Czerniow- 
ce-Jassy 196,01167 złr. Pierwsza kolej m ia­
ła  w swoim personalu z końcem tegoż roku 
25 pensyonistów i 11 obdarzonych zapomo­
gami a druga 9 pensyonistów i 7 obdarzo­
nych zapomogami. Fundusz rezerwowy wy­
nosił przy końcu 1870. na kolei Karola L u­
dwika 839.255-32 złr.

III. N a d z w y c z a j n e  z d a r z e n i a  
i w y p a d k i  n i e s z c z ę ś l i w e .  Dział ten 
jest nierównie ciekawszy od poprzednich. 
Dochody bowiem i stan majątkowy kolei 
żelaznych podawańe bywają często do publi 
cznej wiadomości, gdy tymczasem o wypad 
kach nieszczęśliwych i nadzwyczajnych zda­
rzeniach dowiedzieć się można prawdziwych 
i dokładnych szczegółów dopiero po dłuż 
szym upływie czasu.

Liczba nadzwyczajnych zdarzeń wyno­
siła w r. 1870 na kolei Karola Ludwika 37 
a na kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 55. 
Dzieło biura statystycznego m inisterstwa han­
dlu wylicza rodzaje tych zdarzeń, z czego 
pokazuje się, że na kolei Karola Ludwika 
było 6 wypadków wykolejenia a dwa wy­
padki zetknięcia się pociągów. Przyczyny 
elementarne spowodowały dwa nadzwyczajue 
zdarzenia a inne bliżej nie określone przy­
czyny 16 wypadków. Na kolei Lwowsko- 
Czerniowieekiej zdarzyło się 5 wypadków wy­
kolejenia, dwa wypadki zetknięcia się po­
ciągów a cztery razy maszyny lub pociągi 
najechały na siebie z przeciwnych stron. 
Przyczyny elementarne spowodowały 11 wy­
padków a inne bliżej nieokreślone przyczy­
ny 23 wypadków. Pomijamy wypadki po­
mniejszej wagi jak n. p. usterki w środkach 
transportowych, błędne ustawienie zwrotnic 
i t. d.

Skutki nieszczęśliwych wypadków nie 
przedstawiają się tak strasznie, jakby z ich 
liczby na pierwszy rzut oka wnosić można. 
Na koleji Karola Ludwika straciło życie 
siedm osób ze służby kolejowej a cztery o- 
soby poniosły uszkodzenia wskutek własnej 
winy. Z winy zakładu kolejowego i jego or 
ganów poniosła uszkodzenie tylko jedna oso­
ba ze służby kolejowej. W skutek przypad­
kowych okoliczności zabitą została jedna oso­
ba ze służby. Z podróżnych n ik t nie s tra ­
cił życia ani nie poniósł uszkodzenia, a 
z innych obcych osób znajdujących się w 
rajonie kolejowym bez pozwolenia lub przy­
padkowo, jedna wskutek własnej winy po­
niosła uszkodzenie, dwie zaś zostały zabite 
wskutek przypadkowych okoliczności. Za tych 
szesnaście wypadków nieszczęśliwych wymie­
rzyła kolej trzynaście kar dyscyplinarnych. 
Sądownie nikt nie był pociągany do odpo 
wiedzialności. Udowodnionemi przyczynami 
nieszczęść były w dwóch wypadkach klim a­
tyczne okoliczności a w 10. wypadkach o- 
pieszałość służby kolejowej lub błąd przez 
nią popełniony.

Na koleji lwowsko-czerniowieckiej ze­
stawienie wypadków nieszczęśliwych przed­
stawia się niekorzystniej. Z podróżnych je ­
den poniósł skaleczenie z własnej winy a 
dwaj z winy organów kolejowych. Ze służby 
wolejowej dziewięć osób poniosło śmierć z 
własnej winy a jedna wskutek przypadku, 
sześć osób poniosło skaleczenie z własnej 
winy a trzy z winy organów kolejowych. 
Z obcych osób dwie straciły życie z w ła­
snej winy, dwie z winy organów kolejowych 
a jedna wskutek przypadku. Za te wypadki 
nieszczęśliwe wymierzył zarząd kolejowy 
73 kar dyscyplinarnych. Do sądowej odpo­
wiedzialności nikt nie został pociągnięty. W 
22 wypadkach nieszczęśliwych odegrały g łó­
wną rolę opieszałość służby kolejowej lub 
błąd przez nią popełniony a 11 razy skon­
statowano przyczyny klimatyczne, Z ogól­

nego zestawienia okazuje s ię , że na kolei 
Karola Ludwika, k tóra w r. 1870 przewio­
zła 593.758 podróżnych zginęło razem 10 
osób a 6 poniosło skaleczenia, na kolei zaś 
Lwowsko-Czerniowieckiej, która przewiozła 
w tym roku 292.266 podróżnych zginęło 
razem 15 osób a 12 poniosło skaleczenia. 
W powyższych cyfrach zabitych i skaleczo­
nych osób mieszczą się głównie ofiary nie­
szczęśliwych wypadków porwane z grona 
służby kolejowej. Trzy tylko koleje w Au- 
stryi i Węgrzech mogą się poszczycić, że 
rubryka osób zabitych i skaleczonych jest 
u nich w r. 1870 próżną. Są to następują­
ce ko le je : Berno-Eossitz, Koszyce-Bogumin 
i czeska kolej północna. Co do bezwzglę­
dnej liczby osób zabitych i rannych nasze 
obie koleje zajęły czwarte i piąte miejsce. 
Przed niemi s to ją : kolej północna cesarza 
Ferdynanda (41 zabitych i 26 rannych ; l i­
czba podróżnych 2,534.169) i główna linia 
kolei południowej (24 zabitych, 26 rannych, 
liczba podróżnych 2,889.225 i; austryacka ko­
lej państwowa (1 9  zabitych, 22 rannych; 
liczba podróżnych 1,856.766).

—  D o c h ó d  k o le i  K a r o l a  L u d w ik a .

1875 1874
złr. ct.

174.776 11
złr. ct. 

176.655 67

rok
Doch. od 6. do 

12. Sierpnia 
Dochody od 1 Sty­
cznia do 5. Siep. 6,124.448 60 7,709.990 94 

R a z e m 6,299.224 71 7,886.646 61

OSTATNIA POCZTA.
Komenderujący generał w Pradze, P h i- 

l i p p o v i c h ,  i drugi generalny adjutant 
Najj. P a n a , generał-m ajor B e c k ,  otrzy­
mali wielkie krzyże rossyjskiego orderu bia­
łego orła. Pułkownik sztabu generalnego, 
Z a c h  i pułkownik H e r g e t ,  otrzymali 
krzyże komandorskie orderu ś. Anny ; bry- 
gadyerowie L u t r ó w  i F r i t s c h  wielkie 
krzyże orderu ś. S tan isław a; prócz tego de­
korowano dwunastu innych oficerów.

Do Salzburga przybyła d. 19. b. m. 
b. cesarzowa francuzka w odwiedziny k r ó ­
l o w e j  S z w e d z k i e j .

Z Pragi donoszą dziennikom wiedeń­
skim , że wyruszyło ztam tąd około 50 osób 
do Hercegowiny, pomiędzy tem i 20 F r a n ­
c u z ó w  i 5 D u ń c z y k ó w .  Wszyscy są 
uzbrojeni w rewolwery.

Presse dowiaduje się, że dyrektor ru ­
chu koleji Karola Ludwika, p. U r s p r u n g  
mianowany został generalnym inspektorem 
tego samego tow arzystw a, z siedzibą w 
Wiedniu.

O otwarciu s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  
podaje Pester Lloyd z źródła autentycznego 
następujące szczegóły: W Piątek d. 27 b. 
m. odbędzie stronnictwo liberalne pierwsze 
posiedzenie celem powzięcia decyzyi, który 
z posłów, jako najstarszy wiekiem, ma prze­
wodniczyć na pierwszem posiedzeniu Izby 
wyższej. W sobotę, d. 28 b. m. odbędzie się 
pierwsze posiedzenie Izby niższej, na którem 
prezydent każe odczytać odezwę prezydenta 
ministrów, według której Najj. Pan zagai 
uroczyście d. 31. b. m. sesyę sejmową, mo­
wą tronową. Po zagajeniu sejmu mową tro ­
nową odbędzie Izba niższa posiedzenie, na 
którem po raz wtóry odczytaną zostanie 
mowa tronowa. Ukonstytuowanie się Izby 
nastąpi w pierwszych dniach Września.

Do Zagrzebia przybyła d. 19. b. m. 
b o ś n i a c k a  d e p u t a c y a  celem zbierania 
broni i amuuicyi. Członkowie tej deputacyi 
twierdzą, że powstańcy mają ledwie p iątą  
część potrzebnej broni.

S e j m  p r o w i n c y o n a l n y  W. X. 
Poznańskiego rozpocznie obrady d. 3. Paź­
dziernika.

Polit. Corresp. donosi, że cesarz A le ­
k s a n d e r  przybędzie w połowie Września 
do Odessy na ćwiczenia wojskowe. Książę 
Serbski M i l a n  pojedzie tam  także, aby 
powitać cesarza.

Fremdbl. otrzymał z Londynu 19. b. 
m. depeszę wedle której r e p r e z e n t a n ­
c i  Austryi Niemiec i Rossyi zakomuniko­
wali m inisterstw u spraw zagranicznych o- 
świadczenia, jakie wskutek uchwał wspólnie 
powziętych, złożyli Porcie. Tak samo po­
stąpić sobie m ają ci reprezentanci wobec 
rządu francuskiego

W K o n s t a n t y n o p o l u  odyła się 19 
b. m. dłuższa narada posłów rosyjskiego, 
niemieckiego i austro - węgierskiego z W. 
wezyrem. Posłowie doradzali wstrzymanie 
kroków wojennych w Hercegowinie, aby wy­
słuchać wprzódy zażaleń powstańców; wsze­
lako rząd turecki nie zgodził się na to. Po 
posłuchaniu generała Ignatiewa u Sułtana, 
ten ostatni wezwał W. wezyra. Dziś odbyć 
się ma narada reprezentantów obcych mo­
carstw u posła rosyjskiego. Według osta­
tnich wiadomoości, wypadki w Hercegowinie 
brzmią dla rządu pomyślnie. Derwisz-baszą 1

utrzymuje, że wzburzenie uśmierza się 1 
robi nadzieję śpiesznego stłumienia rokoszu.

Według National Ztg. obiegają w L o n ­
d y n  i e bardzo zatrwarzające pogłoski o sta­
nie zdrowia D i s r a e l e g o

Jak  donoszą Italienische Nąchrichten. 
Rzeczpospolita S a n  S a l w a d o r  z powodu 
wypadków w San Miguel, w skutku których 
wielu poddanych włoskich poniosło szkody, 
przyznała tymże wynagrodzenie 250,000 du- 
ros i obiecała ukarać winnych,

TELEGRAMI GAZETY LIWSKIEJ,
A ten y , 21. Sierpnia. Minister ma­

rynarki Servos wziął dymisyę z powodu 
klęski wyborczej.

K on stan tyn opol, 21. Sier­
pnia. Urzędowe sprawozdanie usprawiedliwia 
milczenie rządu tureckiego o wypadkach 
hercegowińskich brakiem ważnych wypad­
ków. Wiadomości dzienników europejskich 
były po części przesadzone, a po części 
nieuzasadnione. Gdy środki uśmierzające 
okazały się bezskutecznemi użyto siły zbroj­
nej i rozbito powstańców w Newesinje. Je­
dnakże wkrótce otrzymali oni posiłki od 
band dalmatyńskó - czarnogórskich. Ażeby 
możliwe zwycięstwa nad małemi oddziałami 
wojsk nie zachęcały powstańców do dal­
szego oporu, postanowił rząd stłum ć powsta­
nie ile możności bez wielkiego rozlewu krwi 
przez wysłanie wielkich oddziałów wojska.

Wkrótce będzie w Hercegowinie 25 
batalionów (około 18.000) a gubernator 
Derwisz-basza otrzymał rozkaz, ażeby zaraz 
wystąpił zaczepnie. Od jutra rząd będzie 
wydawać regularne biuletyny. Wiadomości 
o ruchu koło Gradyski i Banialuki były 
przesadzone. Obce osoby usiłowały tam 
daremnie wywołać powstanie.

Dyplomatyczne kroki trzech mocarstw 
(Austryi, Niemiec i Rossyi) mają stanowczo 
przyjazne cele. Mocarstwa chcą powstań­
com dać do poznania, że niczego nie mo­
gą się spodziewać i muszą poddać się roz­
kazom tureckiego rządu.

Dzienniki ogłaszają urzędowe sprosto* 
wanie zaprzeczające pogłosce, jakoby po­
wstańcy otrzymali posiłki z Czarnogóry i 
Serbii.

Hussein Avni basza mianowany mini­
strem wojny.

OD ADMINISTRACYI.

Zaproszenie do przedpłaty.
Za Wrzesień pocztą 1 zł. 35  ct., w miej­

scu 1 zł.

Na Gazetę z Przewodnikiem,
Za Wrzesień pocztą 1 zł. 65  ct., w miej­

scu 1 zł, 30 ct.

W teatrze hr. Skarbka.

W  S o b o tę  d n ia  21. S ie rp n ia . 1875. 
Drugi występ baletników: A. Maywood, E.

Bonn i R. Rouff.

Sobert i Bertrand

D W A J  Z Ł O D Z I E J E
Wodewil w 4. aktach ze śpiewami i tańcami, mu­

zyka Ii. Hoffmana. 
O S O B Y :

R obert...................................  p. Zboiński.
B ertrand ...............................  P. Dobrzański.
Ippelmeydr, bogaty bankier . P. Fiszer.
Charlota, jego córka . . . .  Pna Gajewska.
Samuel, buchalter Ippelmeyera P. Wilczyński.
Pani Capelin, żona negocjanta Pni Hubertowa. 
Pioche, bogaty dzierżawca . P. Linkowski.
Dumont, o b e rż y s ta ................  p . Nowicki.
Grognart, dozorca więzienia . P. Hubert.
Rózia, Błużąca w oberży . . Pna Swiętosławska.
Choucroutte, wieśniak . . . .  P. Struczyński.
Zuzia, jego córka....................  p na Zion.
Piotruś, jej narzeczony . . .  P. Sanecki.
Gevrol \  żandarmi . . .  P. Galasiewicz.
Fanferlot/ . . .  P. Dworski.
Jacąues, kamerd. Ippelmeyera P. Dębicki.
Michałek, służący Piocha . . P. Skalski.
Kapral ....................................  p . Salamon.
Żołnierze, żandarmi, goście, wieśniacy, wieśniaczki. 
Rzecz dzieje sig w północnej Francyi , w mieście 

pogranicznem.

T  A  C  E  :
W  akcie 3. „Pas de deus" odtańczą panna 

Augusta Maywood i p. Ryszard Routf.
W akcie 4. „Taniec Słowacki" odtańczą w na­
ród. kostiumach p. Eliza Bonn i p. R. Rouff,
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( N A D E S Ł A N E . )
Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

R e y a l e s c i e r e  du B a r r y
z L o n d y n u .

Wyśmienity pokarm zdrowia Reyalesciere du Barry, usuwa wszelkie cierpienia które się dotąd opar- 
lekarstwom mianowicie : żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza ne- 

•ik i organów oddechu, jako to : tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania biegunki, hemo- 
•Mdy, wodną puchlinę , gorączki, zawroty głowy, uderzenie krwi, szum w uszach , nudności i. t. p. nawet 
Mczas ciąży — nakoniec di a b e t  es, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec błędnicę.

Oto wyciąg z 76.000 świadectw o wyleczeniu, chorób które urągały wszelkim lekarstwom.
Certyfikat Nr. 68.471 . Prunetto (koło Mondovi) 26 Paid, 1869.

Banie 1 mogę Cię zapewnić, ża po używaniu dwuletniem twojej cudownej „ R e y a l e s c i e r e  du 
®*rry,“ nie czuję więcej ciężaru mojej starości, a liczę lat 84. — Nogi moje służą mi znowu, wzrok mój 

się tak, dobrym"że szkieł nie potrzebuję, żołądek mój jest zdrów, tak jakbym miał lat 30, jednem słowem, 
kstew"zdrów , każę, nawiedzam chorych, odprawiam nabożeństwo, odbywam dosyć długie przechadzki pie- 
lWą, umysł mój jest jasny, a pamięć moja odświeżyła się. Proszę Pana, abyś raczył to moje oświadczenie 
Mdicznie ogłosić. Z szacunkiem i wdzięcznością Ks. P i o t r  C as te l i i ,  proboszcz w Prunettc. 

Nr. 80416. Pan T. W. Beneke , profesor medycyny na uniwersytecie w Marburgu oświadcza w 
'°erliner Klinische Wochenschrift“ z dnia 8 . kwietnia 1872:“ Niezapomne nigdy„ źe utrzymanie przy życiu 
Mnego z mych dzieci zawdzięczam tak zwanej „Reyalenta Arabica (Reyalesciere). Dziecię cierpiało w 4 
?*esiącu życia na zupełne chuduięcie i nieustanne wymioty, które cierpienia urągały wszelkim lekarstwom. 
f2ez Reyalesciere jednak wyzdrowiało w przeciągu 6 tygodni zupełnie.

Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Reyalescióre udorosłych i dzieci 60 razy swoją cenę na in 
"łch środkach i potrawach.

Cena w blaszanych puszkach zawierających 1ji funta 1 zł. 50 et. 1 fnt. 2 zł. 50 ct. 2 fnt. 4 zł.
0 ct. 5 fnt. 10 zł. 12 fnt. 20 zł. 24 fot. 36 zł. Biszkokty Rayaleseifere w puszkach po 2 zł. 60 ct. 4 zł. 50
,t: Reyalescióre czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct. na 24 filiżanek 2 zł 50 ct.
J* 48 filiżanek 4 zł 50 cnt. w proszkach na 120 filiżanek 10 zł. 288 filiżanek 20 zł, 576 filiżanek 36 zł.
^ejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp : w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. w Białej u Aloizego Rei-
*Vta i Ericha Kelera; w Bochni u Franciszka Reissa i J. Bulsiewicza; w Brodach u M. S. Franzos; w 
^stniowcach u Altha i Ignacego Schnircha; w Kołomyi u J. Sidorowicza; w Krakowie u Józefa Trauczyń- 
I, ®go; we Lwowie u Piotra Mikolascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Rnckera, F. W. Królikowskiego, 
Jarola Schubntha i Jaknba Beisera, w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w Stanisławowie u Ferdynanda 
™chera; w Stryju u Leona Gartnera; w Tarnopolu u A. Morawetza i A. Buchelta; w Tarnowie u A Ten • 
'Ina i W. E . A. Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa Linnerta — również we wszystkich miastach u 
'•lanych aptekarzów i kupców.

Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem poeztowem.

Przyjeohall do L w ow a.
dnia 20. Sierpnia.
H otel Zorza.

Pp. K. br. Błazowski, z Jazłowca. — E. br. 
Błazowski, z Dobrowody. — F. Janer, z Złoczowa.
— T. Wieniawski, z Warszawy. — J . Biliński, z 
Trembowli. — F. Orzechowski, z Pieniak. — W. 
Podoski, z Rossyi. — T. Soldraczyński, z Zabłotni,
— K. Wolański, z Krakowa.

H otel Europejski.
Pp. J. br. Brunicki, z Stryja. — K. Tutak, z 

Stanisławowa. — J. Chalecki, z Paryża. — S. Cho- 
mentowski, z Rossyi. — J. Czajkowski, z Sarnik.— 
M. Ginsberg, z Sosnowca. — A, Muller, z Łańcuta.
— R. Włodek, z Dąbrowicy.

H otel Langa.
P. K. Żarski, z Kulawy.

H otel A ngielski :
Pp. A. Aulicb, z Lackiego. — R Bartmański, 

z Leszczyny. — L. Cieński, z Okna. — A. R, Ja- 
noeba, z Obertyna. — T. Kiełczewski, z Polski. — 
T. Rozwadowski, z Królestwa.

H otel Kalina.
Pp T. Mrozowski, z Dołhego. — M. Wallach 

z Łosinki górnej.
H otel K rakowski.

Pp. J. Yogtmann, z Majdanu górn. — E. 
Frinks, z Stanisławowa.

OdJeohaU xe Lwow a, 
dnia 20. Sierpnia.

Pp. S. br. Tarnowski, do Brodów. — Dr. F. 
Czesnak , do Krakowa. — K. Richter, do Złoczo­
wa. — L. Despot, do Brodów. — W. Hamolacz, 
do Gnojnik. — D. Lintworów, do Brodów. — A. 
Oyerbeck, do Brodów. — W. Paszkowski, na Wołyń.

Spostrzeżenia m eteorologlozne.
z dnia 21. Sierpnia 1875.

Barometr 738.92.mm. Psychrometr suchy +  |9 '630C. 
Psychrometr wilgotny -j- 18-25oC Prężność pary 14.75 
mm. Wilgoć 87J/0. —  Zachmurzenie — . W iatr S3. 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza -f- 15-7°Rm.

Barometr opada.

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Z K rak ow a : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min 5 (pociąg lokalny).

Z Czernlowieo : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stan isław ow a (przez Stryj): wieczorem o god/. 
7. min. 22. (pociąg mięszany):

Z P odw oloozysk  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południa o godz. 4. min. 3 (pociąg m ię­
szany); w nocy o godz. 3. min. 55 (pociąg m ię­
szany) ; wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

O d c h o d z ą  ze  Lw ow a

Do K rakow a: rano o godzinie 5. (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5. min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. m in. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min. 
35 (pociąg lokalny).

Do Podw ołoozyB k : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy).

Do Czernlowieo : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 60 
(pociąg mięszany); w nocy o godz, 11, min. 48 
(pociąg mięszany);

Do Stanisław ow a (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mięszany);

Do Podw ołoozysk  (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).
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Cennik lwowskiej Izby handł. i przem.
Lwów, dnia 18. Sierpnia 1875.

1. A k o y c  « « tu b ę .

g a l. K ar. L ud w. po 200 z i .  m. K. 
lw ow .-ezeru .-jas. po 200 z ł. in. k. 

ij&ku hip. ga l. po 200 z ł.
k redy t, galic . po 200 zł. 

v Llgty > s s i  s a  * i .
kred . ga l. 5-prent. w. a. . . .

kredy t, ga l. 4-prc w. a .....................
^rcat. listy  zas taw ne nowe okresow e.

u kipotoczn. ga l.
&  zak ład u  k red . w łościańsk iego . 
AOlnego ro in iczo-kred . Z a k ł. d la  Gal. i 
.bukowiny 6-prc .los. w 15 la t. .

eb llg ! Zft 500 OL 
jo n iz a c y jn e  g a l. .
‘JOzki k ra jo w e j s  r. 1S73 po 6 pr.
. 4 .  Łoay.

K rakow a . . . .
S tan isław ow a 

h 5.
kat h o l e n d e r s k i .....................................

n ■» cesa rsk i . .
*poleond’or . .

^iperyał rossyjski ■
le‘ roasyjaki arebrny e .

„ papierowy . • .
bilety kasowe *

p łacą  |żąd a ją
zł.

101

10

Ko

12
18
87

18

50

20
27
94
1160
53 3/4
65
50

K u r *  g i o l d y  w i e d e ń s k i e j *
U nia 17. S ie rpn ia  I8J*

1 . D ł u g  P a ń s ł w f t .  p5acą ią d a ją
d łn g  p ań stw a  w  bankn . . 70 75 70.85

n w srebrt©  *4.15 74.25

płacą iądają
Losy z r. 1839 całe 

„ „ 1839 p ią ta  część
„ „ 1854 po 250 zł. 4-pre. .
n „  1860 po 500 zł. 5-prC.
„ „ 1S60 po 100 zł. B-prC.

P ożyczka z r .  1864 (z prem ią) po 100 zł. 
K enty Como po 42 lir . auatr. .

381.— 
249.40 
105.75 
112 50 
117.25 
137.J0 
33.—

Obligattye Indewara. 50/̂  w a 900
C z e c h ....................................................................................100.—
B ukow iny . . . . . . .  80.50
G alicyi . . . . .  80.75
Niźsząj A u s t r y i ........................................................... 98 —
Siedm iogrodu . . . .  . 8o.ro
W ę g i e r ........................................  81.75

2 6 1

106 -  
112.75 
H7 5o
IBS -  
25.25

101 . —  
87.— 
87 -  
98.50 
81.— 
82.—

3 . Akcy©.

B ank  A ng lo -aaatr. po 200 z ł. w p ła ta  50 pro. 
In s t, k red , d la  hand lu  po 160 z ł.
Niźazo-auBtrc tow . ©skoinpt. po 500 zł.
G al ban k u  h ip. po 200 z ł. w p ła ta  50 prc.
G al. b an k u  h and ł. i przem . A 200 zł. w pł. 40 pro. 
G al. zak ł. k red . zieunsk. h 200 z ł. .
B anku  narodow ego . . . . .
K ol. naddniest. a 200 z ł. w srebr. .
A ustr. tow. żeg lug i par. po 500 z ł. m. k .
K ol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł. m . k.
K ol. P reszów -T arn . (węg. część) k 200 zł. w areb. 
P ó ł. k o le i po 1000 zł. w. a.
K ol. K ar. L udw . po 200 z ł. m . k .
Lw ow .-ttzern. k o l. po 200 zł. w. a. w srebr 
Tow . ko l. żel. państ. po 200 z ł. m .
? o łu d . k o l. państw , po 200 z ł. w. 4 ,
I .  Rei. w ęg. g a l. h 200 *ł. w sreb r.

101.50
811,80
745.—
938.—

101.75
215.50
750.—

931.— 932.-

379.—
178.50

1780.— 
221 25
137.50 
271 —

99.75

380.—
1 7 9 .-

1785̂ — 
221.75 
138 50 
273.— 
1 00 .—

Ł. L i s t y  c a s t .  l o s o w a ń ® ,

Pow sz. a u a tr .  r .ak ł. kred. ziem. 5-prC. w srb r. . 
G al. z a k ł .  k?:, ziem . w K ra k . los. w 18 la t 6 -prc .

" » » - » "n n 36 „ 6 i  pół
G al. T ow . k red . w. a . po 4 p rc

„  po 5 prc.
G al. ban k u  h ipo t. po 6 p rc .....................................
G al. z a k ł .  k re d . w łość, po 6 proc-
B an k . na ró d , po 5 p rc ..............................................
W ęg. tow . z iem . po 5 i pół pro.

n  «  n  P O  5 prc.

(za 100 zł.

O hB Ig . a  p r a w e m  p l e r w t e e ń a i w a .
K o l. A lb rech ta  k  300 z ł .  5-prc. w . z.
K o l. n ad d n ie trzaó sk a  a  300 zł. 5-pro. w . a . 
T ow . k o l. żel. P reszów -T arnów  (węg część) 

A 300 z ł .  5-prc. w srb r.
K ol. póln . po 100 z ł. m . k .

„ „ „ 1 0 0  z ł .  w . a .  .
K o l. g a l K ar. L udw . po 300z ł.  5 pro. .

n n n n U . em iayl
n n  n * HH. „

K ol. lw ow .-ozsrn . ja a .  III* em isyt h  800 z ł.
5-prc. w  s re b r .................................................

W ęg. g a l .  k o l. k  200 z ł. 5-prc. w  srb r.

• .  L o s y .
In s t. k red . d la  hand lu  po 100 z ł .  w . a. 
C larego po 40 z ł. m. k . .
Tow . źeg l. p a r. na  D unaju  po 100 ii. m . k .
K elg lev icha p o  10 z ł .  m . k .....................................
L osy  m ia s ta  K rakow a . . . . .  
P ożyczka  m ia s ta  B udy po 40 z ł. w . a . .
Palficgo  po *o *L k .............................................
F uudaoya  szpit. A royksięcta K udolfa 
S a lm a po 50 ***- k . .

100.75
93.—
99.50 
9L ~ 
79. — 
86.— 
92.75
99.80
95.80
85.50 
92.—

(za loo 
74,40

67.—
39.50
93.25

98.53
97.20

101.— 
93.5 0

93.75 
79.35 
88 30 
9325 

119.20 
96.10 
85.78 
99.50

z ł.)
74.80

100.50

98.75
97.70

— 74:75

161.95 164.7* 
25.— 26.—
94: -  
12.—
35.10
27.50
13.50 
35.—

95.— 
13.— 
1S.~ 
26 25 
28.— 
13.15 
36.—

8 t.  G enois po 40 z ł .  m . k .....................................27.95 97,75
Poź, m iasta  S tan isław ow a po 30 z ł w . a . . 15 50 16.—
Poź. T ry es t. po 100 zł m . k . . . . no .so  111.50

„ „ „ 50 z ł. W. a. . . 56.— 56.50
W ald8teina po 20 z ł .  m . k .  S9 50 £0.50
W indischgrtitza  po 20 z ł .  m . k . , . . 92.25 22.7*

W e k s le  (W» 8 m l e d ę e y )
A m sterdam  za  100 z ł .  ho l.
A ugsbu rg  za  100 z ł. w . p . n .................................. ..........
B erlin  za  100 t a l ............................................................ —
F ra n k fu rt 100 M ark . p . n ........................................54 15
H am burg  za 100  ML B. . , . . 54.28
Londyn za 10 f t. s z t . .............................................i i i . s s
P a ry ż  za 100 f r . .................................................  44.—

99.90 93. -

54,30 
81.35 

111.15 
44 —

K»ri cłsls.
D u k a t ces. m on. . . . .  —

„ p e ł. w a g i ................................................ ,5.27,5o 5,27'50
K orona  . . . . .  <
20-franków ka . . . . . . .  8/9253 8*9250
Roasyjaki i m p e r y a ł ...............................................  — --------
T a la r  z w i ą z k o w y .........................................................—
Srebro . .   101— 101,20

Telegrafowany kurs w iedeński.
D nia 18. S ie rpn ia  187*.

Jed n o lity  d łu g  państw a w  banknotach  
„ „ „ w srebrze

Losy s 1860 roku  .
A kcye banku  w iedeńskiego 

„ „ k redytow ego
Londyn 10 funtów  azterlingów  
Srebro  . . . .
N apoleondłor . . . .
Dukat . . . . . .
100 M arek .

zł.
69
73

111
922
211
111
101

85
54

55?0
59
90
80
15
94S»895

i i  a  i  : e  m  m  j h Ł  e j  a a  %  m  M 9  « »  w  t e
r—
087) O g ło s z e n ie .

L 41146. C. k. Sąd krajowy jako 
Mlowy ogłasza niniejszym, że na dniu 29. 
Pca 1875. w rejestrze handlowym przy 
*hi©: „Galicyjski bank kredytowy*' we
^owie uwidoczniony został wybór pana 
l?6fa Pruss Jabłonowskiego na prowizo- 
c*nego członka Eady zawiadowczej tegoż 
oku.

Lwów, dnia 6. Sierpnia 1875.
J94 1 -  3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 8571. Dnia 31. Maja 1874. znale- 
'Oo w Borysławku pończochę z drobnemi 
9oiędźmi w ilości 33 zł. 6 ct. a. w.

Właściciela tej gotówki wzywa się by 
roku prawa swe do takowej Sądowi tu- 

tyemu wykazał, gdyż inaczej Sąd wedle 
^92 ust. cyw. postąpi.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz 30. Czerwca 1875.

*96 1— 3) E  d  j  Jk t .
L L. 10769. W skutek pozwu KarolaBie- 
^kiego przeciw Mikołajowi Łużeckiemu, 
jWemu Kościńskiemu i z życia i miejsca 
m u  niewiadomemu Jędrzejowi Turzaó 
[,e0iu o zniesienie wspólmctwa własności 
r Turzego .Turzanszczyzna* i „Franci- 

fOwszczyzna" zwanych, zawiadamia c. k. 
r* obwodowy w Samborze tegoż Jędrzeja 
bańskiego, iż dla niego kuratora w oso 

adwokata Dr. Pawlińskiego z zastęp- 
adwokata Dr. Ehrlicba w Samborze 

^Uowił, i że pierwszemu z nich dekreta 
powyższego pozwu z wyznaczeniem 90- 

r^ego  term inu do wniesienia pisemnej 
Lf?uy doręcza, tudzież wzywa Jędrzeja Tu­
rskiego, by środki obrony swemu kura­
k i  podał, lub w tej sprawie innego 
*8o zastępcę wskazał.

Sambor 13. Lipca 1875. 
toa 1— 3) E  d  y  h  t .
, L. 7957. C. k. Sąd obwodowy w S ta­
n o w ię  zawiadamia niniejszem z życia i 
Isca pobytu niewiadomych reprezentan- 
,lub prawonabywców zwiniętego domu 

Ulowego w Stanisławowie braci Czucza- 
że na dniu 4. Marca 1875. do liczby

2818 wnieśli Emil, Artur i Oskar br. Po­
toccy przeciw nadmienionemu domowi han­
dlowemu i innym pozew o uznanie praw do 
administracyi dóbr Buczacza z przyległo- 
ściami za zgasłe i wykreślenie takowych z 
nadciężarami ze stanu czynnego i biernego 
tychże dóbr.

skutek tego ustanowiono dla po­
wyższych z życia i miejsca pobytu niewia­
domych kuratorem  adw D r. Eminowicza z 
zastępstwem adwokata Dr. Tutaka i temuż 
kuratorowi dekretowaną rubrykę pozwu do­
ręczono.

J  st tedy rzeczą pomienionyck powyż 
ustanowionemu kuratorowi wcześniej infor- 
macyę udzielić, lub innego zastępcę Sądowi 
podać, gdyż w razie przeciwnym wynikłe 
ztąd złe skutki sami sobie przypisać będą 
musieli.

Stanisławów dnia 10. Lipca 1875. 
(3099 1—3) ®  d  y  k  t .

L. 4370. Sąd podpisany ogłasza, że 
dochodzenia miejscowe dotyczące zakładania 
ksiąg gruntowych w Lesienicach, dnia 22. 
Września 1875 rozpocznie.

Kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i przytoczyć, co dla wyjaśnienia i ochro­
ny swych praw za stosowne uzna.

Winniki dnia 10. Sierpnia 1875.
(3050 1—3) B  d  y  k  t .

L. 40374. C. k. Sąd krajowy Lwowski 
wzywa posiadacza zagubionej wedle podania 
Samuela Józefa Schreibera książeczki gal. 
kasy oszczędności do Kr. 28383 na 100 zł.
a. w. i na imię Anczel Schwarzwald opie­
wającej, ażeby takową w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia trzeciego umieszczenia ni­
niejszego edyktu w Gazecie Lwowskiej temu
Sądowi tem pewniej przedłożył, gdyż inaczej 
książeczka ta  amortyzowaną zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 31. Lipca 1875.

(3112 1—3) B  d  y  k  t .
L- 3357. Sąd podpisany przedsięweźmie 

na wezwanie c. k. Sądu delegowanego S. II. 
we Lwowie z 30. Maja 1875. 1. 10081 ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Izaka Miin- 
zera 100 zł. z przynależytościami publiczną 
sprzedaż realności 1. 111 w Winnikach po­
łożonej Eliasza i Anny Mcskwów własnej w 
dniach 16. W rześnia, 11. Października i 8 
Listopada 1875. zawsze o godzinie 10. rano 
w tutejszo-sądowym zabudowaniu.

Cena wywołania 150. złr.
Wadjum 15. złr. a. w.
Resztę warunków wykaże kancelarya.

Winniki 9. Siepnia 1875.
(3121 2 - 3 )  E  «I y  k  1.

L. 3454. C. k. Sąd powiatowy w Boch­
ni podaje niniejszem do publicznej wiadomo­
ści, iż celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 
200 złr. a. w. a względnie niespłaconej jeszcze 
reszty 170 zł. 37 kr. a w. z p. n odbędzie się 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego (Galizische Boden- Credit-Anstalt) 
w Krakowie, w tutejszym Sądzie w trzech 
terminach dnia 21. Września, 19. Paździer­
nika i 16 Listopada 1875 każdą razą o go­
dzinie 10. rano egzekucyjna licytacya rea l­
ności dłużnika Augustyna Malarza pod 1. 31 
rep. 42 w Brzeźnicy w powiecie Bocheńskim 
położonej, ciała hipotecznego nie stano­
wiącej.

Cena wywołania wynosi 970 złr. a. w. 
z wadyum 90 złr. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i re­
sztę warunków licytacyjnych można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Bochnia dnia 29. Czerwca 1875.
(3120 2—3) E  d  y  k  t .

L. 3453. C. k. Sąd powiatowy w Boch­
ni podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 500 złr. a. w. względnie niespłaconej 
jeszcze reszty 450 złr. 62 kr. a. w. z. i>n. 
odbędzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galizische Boden- 
Credit-Anstalt) w Krakowie, w tutejszym 
Sądzie w trzech terminach dnia 21. W rześ­
nia, 19. Października i 15 Listopada 1875, 
każdą razą o godzinie 10 rano egzekucyjua 
licytacya realności dłużnika Kaźmierza Śmie­
tany pod 1 28 rep. 42 w Łazach w powiecie

Bocheńskim położonej, ciała hipotecznego 
nie stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1300 złr. a.w, 
z wadyum 130 złr. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i re­
sztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w tutejszej registraturze.

Bochnia dnia 29. Czerwca 1875.
(3123 2— 3) E  d  y  k  t .

L 3456. C. k. Sąd powiatowy w Bo­
chni podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 1000 zł. a. w, a względnie nie spłaco­
nej jeszcze reszty 934 złr. 17 kr. a. w. z 
pn. odbędzie się na rzecz galicyjskiego Za­
kładu kredytowego ziemskiego (Galizische 
Boden-Credit-Anstalt) w Krakowie w tu tej­
szym Sądzie w trzech terminach dnia 2 7. 
Września, 25. Października i 22. Listopada 
1875. każdą razą o godzinie 10. rano egze­
kucyjna licytacya realności dłużnika Grze­
gorza Przyborowskiego pod 1. 9 w Miklu- 
szowicach w powiócie Bocheńskim położonej 
ciała hipotecznego nie stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 3000 złr. a. 
w. z wadyum 300 złr. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i re ­
sztę warunków licytacyjnych można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Bochnia dnia 30 Czerwca 1875.
(3063 2 —3) E  d  y  U t .

L. 7191. C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nopolu zawiadamia niniejszem Grzegorza 
Czechowskiego, że Wincenty, Henryk i A le­
ksandra Kosowscy jakoteż Stanisława Za ją ­
czkowska dnia 15. Maja 1875. do L 5546 
wnieśli przeciw niemu pozew, o wykreślenie 
ciążącego w stanie biernym realności pod 1. 
962 i 963 w Tarnopolu położonej ut Dom. 
3 sub pag. 280 n. 4 on. prawa zastawu dla 
sumy 500 duk. z pn. gdy miejsce pobytu 
Grzegorza Czechowskiego wiadomem nie 
jest, ustanowiono d la niego kuratorem pana 
adwok. Dr. Weissteina, któremu pozew do­
ręczono.

Tarnopol, 19. Lipca 1870.



(3151 2— 3) E  d  y  k  t.
L. 3148. Podpisauy Sąd uwiadamia 

Josyfa Pawłowa z Opryazowiec z miejsca po ­
bytu niewiadomego, iż dla niego kuratorem  
adw. Eminowicz a zastędcą tegoż adw. Tu- 
tak  ustanowionym został.

Z c. k.sądu powiatowego m. d.
Stanisławów, dnia 5. Czerwca 1875.

(3097 2—3) E  i l  y  k  t .
L. 3296. C. k. Sąd powiatowy w Stry­

ju  ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie 
przysądzonej c. k. uprzyw. galic. akcyjnemu 
Bankowi hipotecznemu we Lwowie przeciw 
Nuchimowi Awerback ze Stryja sumy 141 
zł. 75 ct., 141 zł. 75 c t ,  141 zł. 75 ct. w. 
a. i reszty kapitału  pożyczkowego 2262 zł. 
59 ct. w. a. z pn. przymusową licytacyjną 
sprzedaż realności w Stryju pod 1. domu 7 
w mieście leżącej, pana Nuchima Awerbaeha 
wedle ks. Dom. II. pag. 23 n. 13 i 14 haer. 
własnej, w trzech term inach dnia:
15. Września 1875, o 10. godzinie rano,
30 » » » » » »
28. Października,, „ „ „ „
w tutejszym Sądzie przedsięweźmie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 5763 zł. 91 ct., której 1 0 %  jako 
wadyum powinno być złożone.

Jeżeliby wszystkie trzy termina na ni- 
czem spełzły, to na taki wypadek celem roz­
pisania nowego terminu licytacyi niżej ceny 
wywołania ustanawia się term in na dzień
28. Października 1875. o 4. godzinie p o p o ­
łudniu do ułożenia załatwiających warunków 
tej sprzedaży.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tutejszo - sądowej reg istra turze w 
godzinach urzędowych przejrzeć.

Dla nieznanych wierzycieli i tych któ- 
rymby uchwała licytacyjna w czas doręczoną 
być nie mogła ustanawia się tutejszego adw, 
p. Dr. Popiela kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj dnia 19. Czerwca 1875.

(3137 3—2) S > l» w ies/.c* en śe  l i c y t a c j i .
L. 1710. C. k. Sąd powiatowy w Mi­

lówce pcdsje niniejszem do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia pretensyi Jzaka Gold- 
berga w sumie 575tzłr. z przn. w drodze e- 
gzekucyi przez publiczną licytacyę sprzeda­
ne będą następujące nieruchomości we wsi 
Szare położone do Antoniego Zawady W oj­
ciecha Krutaka i Marcina Kubasa należące 
ciała hipotecznego nie stanowiące jako t o :

1. Niwka w pasionku „Krutukowym 30 
zagonów obejmująca, oszacowana na 100 %\.

Niwka zwana „Rąbanica* około Kuba- 
siówki, 30 zagonów obejmująca oszacowana 
na 50 złr;

3. Niwka zwana „Koszutówka* 100 za­
gonów obejmująca oszacowana na 170 złr.

4. Grunt zwany „Bór w szarzańskich 
kopcach w polanie Kubasiówka“ 2 morgi o- 
bejmnjący oszacowany na 250 złr.

5. W polanie Kubasówce kawałek 
m łaki „Cerehla" zwanej jeden morg obej­
mujący oszacowany na 50 złr. a. w.

6. Chałupa bez numera i bez placu na 
gruncie Maryanny Kubasowej stojąca, na 
trzech term inach dnia 20. września 30. wrześ­
nia i dnia 11. października 1875 każdego 
razu o godz. 10. przed w biurze ck. sędzie­
go powiatowego w Milówce.

Każda z [powyższych nieruchomości 
osobno będzie sprzedaną, cenę wywołania, 
stanowi wartość każdej pojedynczej nieru- 
cbmości.

Wadium wynosi 10%  ceny szacunkowej 
Protokół opisania i oszacowania oraz dalsze 
w arunki licytacyi w tutejszym sądzie przej­
rzane być mogą.

Milówka dnia 10. lipca 1875.
(3067 2— 3) f i  d  y  fc t .

L. 2476. W duiach 13. Września, 18. 
Października i 22. Listopada 1875. każdą 
r  :zą o 10. godzinie rano, odbędzie się w 
tutejszym Sądzie przymusowa sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 519 w Jaworowie położo­
nej ciała tabularnego niestanowiącej do dłu­
żników Dmytra i Paranki Krupskich nale­
żącej na 940 zł. a. w. oszacowanej w celu 
zaspokojeuia pretensyi Ozyasza L ittm ana w 
kwocie 235 zł. z pn.

Cena wywołania za budynki i grunta 
w protokole zastawniczego opisania z dnia 
18. Maja 1874. do 1. 4970 pod poz. 1, 2, 
3, 6 opisane wynosi 460 zł. a. w., zaś za 
grunta i łąk i tamże pod poz. 4, 5, 7, 8, 9 
opisane 480 zł. a. w.

Wadyum 10%  ceny wywołania.
Dalsze warunki i akt oszacowania mo­

gą być w tutejszej registraturze przej­
rzane. C. k. Sąd powiatowy.

Jaworów dnia 30. Czerwca 1875.
(3078 3 3) E  d  y  k  t .

L. 5181. C. k. Sąd obwodowy po­
daje do publicznej wiadomości, źe celem 
ściągnięcia pretensyi Nathana Liebergalla w 
kwocie 153 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
Tarnopolu przymusowa publiczna sprzedaż 
połowy realności w Tarnopolu pod 1. 441 
położonej Jskóba Ruthena własnej w trzech 
term inach 3. W rześnia, 8. Października i 5.

Listopada 1875. zawsze o godzinie 10. przed 
południem w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 1003 zł. 18%  ct. w. 
a., wadyum 100 zł. 30 ct.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszej registraturze przejrzeć a o po­
datkach w c. k. głównym urzędzie podatko­
wym w Tarnopolu wywiedzieć się.

Tarnopol dnia 2 . Sierpnia 1875.
(3111 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 793. Dnia 9. Września dnia 13 Pa­
ździernika i dnia 22 Listopada 1875 o go­
dzinie 10. rano odbędzie się w tutejszym 
Sądzie publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 30 i 82 w Laszkach za­
wiązanych położonych Andrucha Zadórożne- 
go i Iwana Pundiaka własnych ciało tabu­
larne niestanowiąeych na rzecz Racheli Wol 
finger o 100 zł. w. a.

Cena wywołania realności Andrucha 
Zadorożnego wynosi 520 zł. w. a. wadyum 
53 zł. w. a.

Cena wywołania realności Iwana Pun­
diaka wynosi 440 zł. w. a. wadyum 45 
zł. w. a.

Przy trzecim term inie zostaną powyż­
sze realności i poniżej ceny wywołania 
sprzedane.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki, dnia 9. Kwietnia 1875.

(3104 2— 3) fi <1 y k  t.
L. 10987. C. k. Sąd obwodowy zawia­

damia niniejszem Jana Resseka z życia i 
uiejsca pobytu niewiadomego, a w razie 

, śmierci tegoż spadkobierców z imienia życia 
i miejsca pobytu niewiadomych, że Kazi 
mierz i Fortuna małżonkowie Smalawscy i 
Rudolfioa z Niesiołowskich Raszowska zło­
żyli na rzecz Jana Resseka i tegoż niewia­
domych spadkobierców kwotę 61 zł. 32 ct. 
w. a do przechowania sądowego a to na 
całkowite i zupełne zaspokojenie %  części 
sumy 177 zł. m. k z pn. na rzecz Jana 
Resseka w_ stanie biernym części dóbr 
Czarna i Żołobek jako Dom. 404 pag. 313 
n. 136 on. i pag. 358 n. S8  on. in tabul8- 
wanej, k tóra to kwota uchwalą tusądową z 
dnia dzisiejszego do depozytu sądowego przy­
ję tą  i na żądanie składających dla wyżwy- 
mienionych, niewiadomych, kurator w osobie 
p. adwokata Dr. Łużeckiego z zastępstwem 
pana adwokata Dr. Baumfelda ustanowiony 
został.

Wzywa się zatem, wspomn niewiad., by 
ustanowionemu kuratorowi celem strzeżenia 
ich praw inform&cyę udzielili, lub innego 
następcę sobie zamianowali, gdyż inaczej 
wyniknąć mogące złe skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Przemyśl 2. Sierpnia 1875.
(3161 2—3) E  d y k  t.

L. 3078. C. k. Sąd powiatowy Dob- 
czycki zawiadamia, że uchwałą c. k. Sądu 
krajowego Krakowskiego z dnia 31. Lipca 
1875. Nr. 14141 Dad Jakóbem  Dudzikiem 
ze WTzar jako marnotrawcą kuratela zapro­
wadzoną została.

Kuratorem  jego zamianowano Iwana 
Suktę ze Wzar.

Dobczyce 10. Sierpnia 1875.
(3168 2— 3) O I> w ie iiacy .eu ie .

L. 6444. C. k. Sąd powiatowy w 
Komarnie podaje do wiadomości, że celem 
założenia ksiąg gruntowych w gminie kata­
stralnej Andryanów dochodzenia miejscowe 
na dniu 26. Sierpnia 1875. o godzinie 9. 
przed południem rozpoczęte zostaną, w k tó ­
rym to dniu wszyscy, którzyby interes p ra­
wny w zbadaniu stosunków posiadania mie­
li, zgłosić się i wszystko co do wyjaśnienia 
lub ochrony praw swoich za stosowno u- 
znają, przytoczyć mogą.

Komarno dnia 14. Sierpnia 1875,
(3088 2 - 3 )  Obwieszczenie.

L. 1454. C. k. Sąd powiatowy w B e ł­
zie ozn jmia niniejszem, że celem zaspoko­
jenia pretensyi Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 122 zł. 
36 ct. w. a. z pn. odbędzie się w Sądzie 
tutejszym publiczna przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika P iotra Moroz pod 1. k. 
5 sub rep. 22 w Machnówku położonej w 
trzech terminach a to w dniach 7. W rze­
śnia, 7. Października i 8. Listopada 1875. 
każdą razą o godzinie 10. rano, pod warun­
kami. które w registraturze tusądowej przej­
rzeć można.

Cena wywołania stanowi 400 zł.
Wadyum 40 zł. w. a.

Bełz dnia 8. Lipca 1875.
(2969 3 - 3 )  O b w i e s z c z e n i e .

Nr. 1490. Dnia 9. W rześnia 1875., 
dnia 13. Października 1875. i 22. Listopada 
1875. każdą razą o godzinie 10. zrana od­
będzie się publiczna sprzedaż realności w 
tutejszym c. k. Sądzie pow. Hrynia i Wa­
syla Wojtowiczów własnej w Kupnowieach 
pod C. Nr. 5/102 położonej na rzecz Za­
kładu kredytowego włościańskiego celem po­
krycia 500 zł. w a. z pn.

Cena wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa to jest kwota 1000 z ł ,  zaś wa­
dyum wynosi kwotę 100 zł.

Bliższe warunki licytacyjne intereso­
wany przejrzeć może w tusądowej registra­
turze.

Z c. k. Sądu powiatowego
Rudki dnia 22. Kwietnia 1875.

(3150 2—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3909. C. k. Sąd powiatowy miej: 

deleg. w Przemyślu og łasza , iż w skutek 
wezwania c. k. Sądu obwodowego w Prze­
myślu do 1. 4032/75 rozpisuje się przymuso­
wa lieylacya realności pod 1. k 88 w Ujko- 
wicach położonej dłużnika Dmytra Kot wła­
snej ciała tabularnego nie stanowiącej na 
rzecz Lai Gangbarg celem zaspokojenia su ­
my wekslowej 20 złr. w. a. z pn. w trzech 
terminach mianowicie dnia 2. Września dnia 
i 2. Października i dnia 11. Listopada 1875 
zawsze o godzinie 10 przedpołudniem w tu ­
tejszym sądzie.

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkowa w kwocie 1070 złr. w. a.

Resztę warunków tudzież aktopisania i 
oszacowania rzeczonej realności w tutejszo 
sądowej registraturze przejrzeć można.

O tern zawiadamia się strony a wie­
rzycieli wiadomych do rąk własnych, zaś nie­
wiadomych i tych którymby niniejsza uchwa­
ła  wcale nie lub w należytym czasie dorę­
czoną nie została do rąk ustanowionego ku­
ratora Adwokata Dr. Baumfelda z substycyą 
Adwokata Dr. Mendrocbowicza i przez niniej­
sze obwieszczenie.

Przemyśl 28. Lipca 188ó- 
(3145 2 —3) i J b w i c s / c z c i i i c .

L 2298. C. k. Sąd powiatowy Dob­
rzyc,ki zawiadamia strony interesowane, że 
w dniach 17. Września 1875 i 18 Paździer­
nika 1875 każdą razą o godzinie 10 zrana 
odbędzie się w biórze sędziego przez publi­
czną przymusową licytacyą realność pod 1. 
73 w Dubczycach położonej składającej się 
domu drewiannego stodołki oraz gruntu 
1040 S. II  pod warunkami w registraturze 
sądowej przejrzanemi być mogącemi, poczy­
nając- od wywołania ceny szacunkowej 180 
złr, a. w, nadmieniając że po bezskutecznym 
upływie drugiego terminu, term in trzeci dla 
ułożeni i z wierzycielami warunków ułatw ia­
jących na diień 19. Listopada 1875 godzi­
nę 10 rano wyznaczanym zostaje.

Wadyum wynosi 18 złr. w. a.
Dobczyce 28 Czerwca 1875,

(307-3 3 -  3) E d y  Ic t.
L. 39.470. O, k. Sąd krajowy jako han 

dlowy we Lwowie uwiadamia Henryka L e­
wickiego, właściciela dóbr Burkanowa, że w 
skutek prośby Chairna Steigelfesta de pr.
2 . Czerwca 1875. doi. 30022 przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowy 550 zł. w. a. 
uchwałą z 4 Czerwca 1875. wydanym 
został.

Ponieważ miejsce pobytu Henryka Lewi­
ckiego wiadomem nie jest, przeto ustanawia 
się dla niego na koszt i niebezpieczeństwo 
jego kuratora w osobie adwokata ti tejszego 
Dr. Jekielesa z substytucyą adw. Kuezkie- 
wicza, a wydany nakaz zapłaty doręcza się 
p. kuratorowi.

Wzywamy więc niniejszym edyktem za- 
pozwanego, aby w należytym czasie osobiście 
do Sądu się zgłosił lub potrzebnych środków 
obrony ustanowionemu kuratorowi udzielił, 
albo też innego zastępcę wybrał i Sądowi 
oznajmił, gdyż wynikające z zaniedbania 
skutki, sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego i
Lwów, dnia 24. Lipca 1875.

(3141 3—3) E d y  k i
Nr. 40946. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowio niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż pp. Adam i Helena Jakóbowscy przeciw 
nieletnim Bernsdorfom a w razie ich śrnier 
ci przeciw tychże spadkobiercom pod dniem
29. Lipca 1875 1. 40.946 pozew o wykre­
ślenie ze stanu biernego realności pod 1. 16 
m. we Lwowie zaprenotowauej wedle Dom.
3 p. 468 n. 90 on. trzeciej części macierzy- i 
stej realności wnieśli i o pomoc sądową ; 
prosili w skutek czego wyznaczono termin 
do wniesienia obrony na dni 30.

Ponieważ życie ani też miejsce pobytu 
nieletnich Bernsdorfów jakoteż ich spadko­
bierców nie jest wiadomem, a zatem c. k. 
Sąd krajowy do zastępywania i na ich 
koszt i szkodę tutejszego adw. Dr. Kuez- 
kiewicza z zastępstwem adwokata Dr. 
Scbrenzla kuratorem  mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się za- 
pozwanych, aby w należytym czasie obro­
nę wnieśli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udz elili, lub in ­
nego zastępcę wybrali i Sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sebie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 30. Lipca 1875.

(3028 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 11817. C. k. Sąd obwodowy w Tał 

nowie zawiadamia niniejszem, Szymo® 
Goldmana, Tomasza Radonia i Breindl1 
Wank, tudzież tychże spadkobierców z i f  
cia i miejsca pobytu niewiadomych, iż cele*1 
doręczenia wydanej uchwały z d. 29. Kwi® 
tnia 1875. 1. 5953, jakoteż innych uchw® 
w sprawie egzekucyjnej Antoniego Wróble® 
skiego przeciw Zofii Armatysowej i inny1
0 525 zł. w. a. z pn zapaść mogących, k® 
ra tora w osobie p. adwok. Dr. Psarskieg 
ze zastępstwem p. adwokata Dr. Tokarń 
ustanowiono. Tarnów, 29. Lipca 1875.
(3071 2 -3 )  E  d  y  k  t .

L. 1844. C. k. Sąd powiatowy w Zb*' 
rażu niniejszem wiadomo czyni, iż w spr®‘ 
wie egzekucyjnej Kornela Czerniawskiej 
przeciw Błażkowi Ignasiów o zap łaceń  
sum wekslowych 230 zł. z pn., 30 zł. z p»-
1 35 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym S$" 
dzie powiatowym publiczna przymusów9 
sprzedaż realności pod 1. top. 80 sub rep ^  
w Romanówce położonej a do dłużnika Bł*‘ 
żka Iguasiów uależącej w dniach 24. Wr z0, 
śnią 13. Października i 29, Październik9 
1875. o godzinie 10. rano.

Cenę wywołania stanowi wartość szj 
cunkowa 1070 zł-, od której chęć kupieni9 
mający 10%  t. j. 107 złr. przed rozpoc*?' 
ciemlicytacyi do rąk  sądowsj komisyi zł°' 
żyć mają.

W pierwszych dwóch terminach ren1' 
ność ta  tylko za , lub wyżej ceny szacunki' 
wej, przy trzecim zaś za jakąkolwiek cenę n8j' 
więcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Bliższe warunki licytacyi mogą in te#  
sowani w dotyczących aktach w tusądo^?l ll 
registraturze przeglądnąć.

Zbaraż dnia 16 Lipca 1875. U
(3092 2— 3) © b w ie sK C a e n ie .

L. 1461. C. k. Sąd powiatowy w Beb y
zie oznajmia niniejszem, że celem zaspok*1' 
jeuia pretensyi Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 163 zł. k 
ct. w. a. 3 pn. odbędzie się w Sądzie tutej' 
szyna publiczna przymusowa sprzedaż rear 
ności dłużnika Domka Nowosada pod 1. k 1 

| sub rep. 29 w Berejowie położonej w trz e /  
terminach, a to: w dniach 7. Wrześni®'
7. Października i 8. Listopada 1875. każdjj 
razą o godzinie 10. pr .ed południem, P°. 
warunkami które w registraturze tusądoW®) 
przejrzeć można.

Cena wywołania wynosi 600 zł. w.
Wadyum 60 zł. w. a.

Bełz, dnia 8. Lipca 1875 
(33 24 2 - 3 )  f i  t l  y  U  t .

L. 3457. G. k. Sąd powiatowy w B°'
, chni podaje niniejszem do publicznej v/ir  
' domości, iż celem zaspokjenia sumy pożyj1'
' kowej 200 złr. a względnie niespłaconej je' 
szcze reszty 170 złr. 37 kr. a. w. z p. n. odb§' I 
dzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu kr®' 
dylowego ziemskiego (Galizisehe Boden-Cre' 
dst Anstalt) w Krakowie, w tutejszym  S4' 
dzie w trzech terminach dnia 27. Września, 2®' 
Października i 22. Listopada 1874 każdą ra^  
o godz. 10. rano egzekucyjna licytacya re»b 
noś i dłużnika P iotra Maj by pod 1. 1 0 /  
Mikluszowicach w powiecie Bocheński111 
położonej, ciała hipotecznego nie stafl0" t  
wiącej.

Cena wywołania wynosi 2300 złr. ®' - 
w. z wadyum 200. złr. a. w.

Protokół zastawniczego opisauia i 
sztę warunków licytacyjnych można przC  
rżeć w tutejszej registraturze.

Bochnia dnia 30. Czerwca 1875.
(3089 2—3) Obwieszczenie. L 1455

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie ozna! , 
mia niniejszem, że celem zaspokojenia p*e' | 
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, w kwocie 12 2.36 złr. wal. 
z pn , odbędzie się w Sądzie tutejszym p11' 
bliezua przymusowa sprzedaż realności dlu' 
żnika Fedka Boruckiego pod 1. k. 22/10 v? 
Machnówku położonej, w 3cb terminach, a t() 
w dniach 7. Września, 7. Października i 8' 
L istopada 1875, k.;żdą razą o godzinie ly . 
przed południem, pod warunkami, które v/ > 
registraturze tusądowej przejrzeć można.

Cena wywołania wynosi 400 złr., wij 
dyum 40 zł. w. a.

Bełz, 8. Lipca 1875.
(3091 2 —3) Obwieszczenie.

L. 1458. C. k. Sąd powiatowy w BeG 
zie oznajmia niniejszem, że celem zasp o k o i 
jenia pretensyi Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 143 Z!'
88 ct. w. a. z pn. odbędzie się w Sądzie tut 
publiczna przymusowa sprzedaż realność t  
dłużników Hnata i Heleny Krawiec pod 1. ^ ' 
14 sub rep. 24 w Machnówku położonej’ 
w trzech terminach, a to w dniach ^  
Września, 4. Października i 3. Listopad1 
1875. r ,  każdym razem o godzinie 10. ra 1"1' 
pod warunkami, które w registraturze tu' 
sądowej przejrzeć można.

Cena wywołania wynosi 400 zł. w. fl' 1
W adium  40 zł. w. a.
Bełz, dnia 6 . Lipca 1875.



3169 2 — 3) O g ło s z e n ie .
L. 6204. W Sokalskim c. k. Sądzie po­

wiatowym odbędzie się dnia 30. Sierpnia 
ewentualnie w dniach 13. i 27. Września 
1875. przymusowa jawna licytacyjna sprze­
daż realności Kornela Panaszkiewicza pod 
1- 25 w Tartakowie ciała hipotecznego nie 
stanowiącej, na 350 zł. ocenionej, celem za­
spokojenia wierzytelności Salomona Abgotta 
40 zł. z pn.

Bliższe warunki, ak t opisania i oce­
nienia przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

Sokal 26. Czerwca 1875.
(3058 3 - 3 )  13 d  y  k  t .

Nr. 5285. C. k. Sąd powiatowy Brze- 
żań&ki ogłasza niniejszem, że 14. Kwietnia 
1873. bez rozporządzenia ostatniej woli 
ztnarł w Kurzanach Danyło Krasij.

Do spadku są powołani dzieci tegoż 
Hryńko, Wasyl, Marya i Ołena.

Ponieważ Sądowi pobyt Hryńka Kra- 
Slj jest niewiadomym, przeto wzywa się te ­
goż by w przeciągu roku od dzisiejszego w 
Sądzie tutejszym się zgłosił i do spadku się 
oświadczył, gdyż w przeciwnym razie per- 
traktacya z zgłaszającymi się spadkobiercąmi
1 ustanowionym dlań kuratorem Andruchiem 
Szmorhun przeprowadzoną zostanie.

Brzeżany 3. Lipca 1875.
(3086 3—3) O b w i e s c z e n i e .

L. 727. C. k. Sąd powiatowy w Bełzie 
oznajmia niniejszem, że celem zaspokojenia 
pretensyi Zakładu kredytowego włościańs­
kiego we Lwowie w kwocie 252 zł. 61 ct.

a . z pn. olbędzie się w Sądzie tutejszym 
Publiczna przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Atanazego Hołowki pod 1. k. 10 
^  Budyninie położonej w trzech terminach 
a to: 7. Września, 7. Października i 8. L i­
stopada 1875 każdą razą o godzinie 10. ra- 
Uo pod warunkami, k tóre w registraturze 
lusądowej przejrzeć można. Cena wywo­
łania stanowi 600 zł. w. a. wadium 60 zł.

Bełz, dnia 8. Lipca 1876.
(3021 3— 3) E  d  y  k  1.

L 5277. C. k. Sąd powiatowy w Do 
bromilu wiadomem czyni, iż w skutek wnie­
sionego pod dniem 3. Czerwca 1875 do 1. 
3277 pozwu Alojzego Prokopowicza przeciw 
Fabianowi Klein o wykreślenie ze stanu 
biernego realności 1 k. J. 14 w Dobromilu 
sumy 125 zł. m. k. ustanowiony został dla
2 życia i miejsca pobytu niewiadomego F a ­
biana Kleina a względnie jego spadkobier­
ców kuratorem  p. Józefa Jelinika i temuż 
powyższy pozew do ustnego postępowania 
zadekretowany, i że do rozprawy term in na 
dzień 22. Września 1875 o godzinie 9. rano 
Wyznaczono.

Wzywa się zatem p. Fabiana Kleina 
a Względnie tegoż spadkobierców do udzie­
lenia ustanowionemu kuratorowi stosownej 
iuformacyi lub wykazania innego obrońcy.

Dobromil 14. Lipca 1875.
(3107 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L 11962. C. k. Sąd obwodowy T ar­
gowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
*4 p. Kalman Durst wniósł pozew wekslowy 
przeciw Gitli Ringer pto. 150 zł. w skutek 
czego wydany został dnia dzisiejszego n a­
kaz zapłaty.

Ponieważ pobyt zapozwanej Gitli 
Singer nie jest wiadomy, przeznaczył 
tutejszy Sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebezpieczeństwo zapozwanej tutejszego 
adwokata doktora Brauna na kuratora, 
z którym wniesiony spór według Ustawy cyw. 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzonym 
będzie, ustanowił.

Tym edyktem przypomina się zapozwa­
nej, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sama osobiście stawiła, albo potrzebne do- 
kumenta przeznaczonemu zastępcy udzieliła 
Inb też innego obrońcę obrała, i tutejszemu 
Sądowi oznajmiła ogólnie do bronienia p ra­
wem przepisane środki użyła, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sama sobie przy- 
pisaóby musiała.

Tarnów dnia 29. Lipca 1875.
(3142 3 —3) E  d  y  k  t .

L. 39794. C k. Sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż uchwałą z dnia 
24. Grudnia 1874. 1.70.998 udzielono poda- 
danie Dr. Juliusza Hanischa o 6. przedłuże­
nie term inu do usprawiediiwienia prenota- 
cj i  jego należytości za zastępstwo na do­
brach Kalnica z przyległościami uskute­
cznionej stronie przeciwnej do oświadcze­
nia się.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
1 miejsca pobytu niewiadomej Adeli Davi- 
doff do rąk  równocześnie w osobie adw. Dr. 
Horwata z zastępstwem adw. Dr. K rattera 
Ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Adelę 
Lavidoff aby w należytym czasie u u sta­
nowionego, kuratora lub też w Sądzie oso­
biście, albo przez innego zastępcę się 
2głosiła, i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyła, ile że z zanie­
dbania wyniknąć mogące niekorzystne skutki 

przypisze.
Z c. k. Sądu krajowego.

Lwów, dnia 31. Lipca 1875.

, (3057 3 -3 )  E  d  y  U t.
L. 9752. C. k. Sąd powiatowy w Bro- 

I dach czyni wiadomo, że do spadku po zm ar­
łym dnia 9. Grudnia 1869. w Brodach bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
Salamonie Jolles, słudze bndlowemu, miępzy 
innemi spadkobiercami także Alte Jolles i 
Naftali Jolles jako przyrodne jego rodzeń­
stwo są prawnie powołani.

Gdy miejsce pobytu Alty i Naftalego 
Jollesów Sądowi nie jest znane przeto wzy­
wa się tychże, ażeby w przeciągu jednego 
roku od dnia trzeciego umieszczenia niniej­
szego edyktu w Gazecie Lwowskiej w Są­
dzie tutejszym się zgłosili i do spadku po 
Salamonie Jollesie tern pewniej się oświad­
czyli, gdyż inaczej spadek ze spadkobierca­
mi się zgłaszającemi i z kuratorem  dla nich 
w osobie adwokata Dr. W eissteina ustano­
wionym przeprowadzony, a czysty na nich 
przypadający spadek aż do udowodnienia 
ich śmierci lub uznania za umarłych w Są­
dzie zachowanym zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody 30. Czerwca 1875.

(3165 3 —3) Obwieszczenie.
L. 21981. W celu wykonania napra­

wy tam  kamiennych lit. Q, S, R oraz nowej 
lit. A, B poza tam ą lit. S na Dniestrze pod 
Dołhem w cenie fiskalnej 2527 zł. 80 ct. w. 
a. odbędzie się w Starostwie Stanisławow- 
skiem na dniu 6. Września b. r. publiczna 
licytacya za pomocą ofert.

Dotyczące warunki budowy można 
przeglądnąć w rzeczonem c. k. Starostwie, 
gdzie także w powyższym terminie najdalej 
do godziny 12. w południe m ają być wnie­
sione oferty zaopatrzone 50/0 wadyum.

Oferty oddane po term inie lub nie u- 
łożone w przepisany sposób nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 15. Sierpnia 1875.

(3059 3 —3) Obwieszczenie.
L. 5740. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w sprawie egzekucyjnej Józefa Tru- 
sza przeciw Seńkowi Sabor o zapłacenie 30 
zł. a. w. z przynależytościami odbędzie się 
publiczna sprzedaż połowy gruntu pod Nr. 
top. 94, 95, 96, 97, 98, 99, 100, 101, 102t 
w Byble położonego do realności pod Nr. 
kons. 58 w Byble należącej, dłużnika Seńka 
Sakor własnego ciała tabularnego niest&no- 
wiącego w trzech terminach dnia 15. Wrze­
śnia, 13. Października, 17. Listopada 1875. 
każdą razą o godzinie 10. zrana w tu te j­
szym Sądzie.

Cena wywołania będzie wartość sza­
cunkowa 250 zł.

Zakład wynosi 10%  sim y wywołania. 
Reszta warunków licytacyjnych tudzież 

akt zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w tutejszo - sądowej regi­
straturze.

Niżankowice 31. Lipca 1875.
(3098 3 - 3 )  Obwieszczenie.

Nr. 6036. C. k. Sąd powiatowy w Stry­
ju wiadomo czyni, że w sprawie uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie przeciwko Dmytrowi Romanow o 
zapłacenie 1200 zł. a względnie 1098 zł. 10 
ct w. a z pn. celem wydobycia tej sumy 
odbędzie się w tutejszym Sądzie przymu­
sowa sprzedaż realności pod Nr. kons. 8 
sub rep. 18 et 458 w Stryju położonej 
Dmytra Romanowa własnej, dotychczas ciała 
tabularnego nie stanowiącej na kwotę 2200 
zł. w. a. oszacowanej.

Do sprzedaży wyznaczone zostały trzy 
termina na 27. Sierpnia 1875., na 23. Wrze­
śnia 1875., na 18. Października 1875. k a ­
żdym razem o godzinie 10. zrana z tern, że 
realność ta  w pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej tak o ­
wej, na trzecim zaś term inie nawet niżej 
ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
przedaną będzie.

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tusądowej registraturze w zwykłych godzi­
nach urzędowych przejrzeć.

Stryj, dnia 26. Maja 1875.
(3100 3 —3) K o n k u r s .

L. 1119/R. s. o. Niniejszem ogłasza 
się konkurs na następujące posady nauczy­
cielskie:

A. Przy szkołach etatow ych:
1. w Śniatynie przy szkole żeńskiej, po­

sada młodszej nauczycielki 360 zł.,
2. w Zabłotowie.

a) posada starszego nauczyciela z p ła­
cą 450 zł i dodatkiem za kierowni­
ctwo w kwocie 50 zł.,

b) posada młodszego nauczyciela z p ła­
cą 270 zł.

3. w Niżniowie posada nauczyciela z p ła­
cą 450 zł.,

4. w Kosmaczu, Jaworowie, Kobakack,
Riozce, Żabin, Ilińcach, Dżurowie i 
Trójcy, posady nauczycieli z płacą po 
400 zł.,

5. w Rosocbaczu z płacą 300 zł. i 50 zł. 
dodatku

6. w Pererowie, Tłumaczyku, Korniczu.
Sopowie , Podhajczykach, Mariabilf ;

przy Kołomyi, Ispasie, Kniaźdworze, 
Gwoźdzcu małym, Siemakowcach, J a ­
sionowie górnym, Kniaźu, Tułukowie, 
Rudnikach, Russowie, Krasnostawcach, 
Podwysokiej, Borszczowie, Gruszce, 
Olszanicy, Bratyszowie i Pałahiczach 
posady nauczycieli z płacą po 250 zł.

B. Przy szkołach filialnych z płacą 
po 250 z ł . : w Zamulińcach, Piadykach, I- 
wanowcach, Mołodiatynie, Kamionce małej, 
Ceniawie, Mykietyńcach, Szeszoraeh, Proku- 
rawie, Utoropach, Dolinie, Krzywotułach, 
Woronie, Ladzkiem ad Uście, Orelcu, Be- 
łełui, Nadorożnie, Markowcach, Petryłowie i 
Podpieczarach.

Prawo prezentowania na wszystkie po­
wyższe posady przysłużą dotyczącym Radom 
szkolnym miejscowym.

Podania zaopatrzone w potrzebne za­
łączniki należy wnieść tu  przez dotyczącą 
władzę najdalej do 15. Września 1875.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Kołomyja dnia 5. Sierpnia 1875.

Doniesienia prywatne.

l .  2599. Ogłoszenie. (3157 3~3)
Niniejszem podaje się do powsze­

chnej wiadodomości iż na dniu 31. Sier­
pnia b. r. o godzinie 10. zrana odbę­
dzie się w urzędzie gminnym w Stry­
ju publiczna licytacya celem wydzie­
rżawienia prawa propinacyi gminie mia­
sta Stryja w obrębie tejże gminy przy­
sługującego, nie mniej prawa pobiera­
nia opłat gminnych od wyrobionych w 
gminie lub wprowadzonych trunków 
słodzonych, wódki i piwa na lat trzy 
t. j. od 1 Stycznia 1876 do końca 
Grudnia 1878.

Licytacya odbędzie się ustnie i 
pisemnie za pomocą ofert.

Każda oferta marką stemplową 
na 50 ct. zaopatrzona, zawierać ma 
wadyum w wysokości 10°/0 ceny wy­
wołania i oświadczenie oferenta, iż zna­
nym mu warunkom licytacyjnym się 
poddaje.

Warunki licytacyjne i cenę wywo­
łania przejrzeć można w expedyturze 
tutejszego urzędu.
Zwierzchność gminy kr. wol. miasta,

Stryj dnia 16. Sierpnia 1875.

3i841-3 Konkurs.
L. 979. Przy kasie miejskiej mia­

sta Jaworowa jest do obsadzenia po­
sada K o n tro lo ra .

Do posady tej która prowizory­
cznie na rok, w razie zaś szczególniej­
szych zalet kandydata stale od razu 
nadaną być może, przywiązaną jest 
płaca 400 złr. i 100 złr. a. w. dodatku 
osobistego, pod warunkiem złożenia 
kaucyi tylko 200 złr. a. w., i to z tern 
ułatwieniem, że takowa w pierwszych 
czterech latach służby, po 50 złr. a. w. 
rocznie spłacalna w miesięcznych ratach 
przez odciąganie zpensyi złożoną być 
może.

Kandydaci mają podania zaopa­
trzone w dowody znajomości i uzdol­
nienia do służby kasowej, wieku i do­
tychczasowego zajęcia, wnieść najdalej 
do końca miesiąca Września r. b.

Zwierzchność gminna
Jaworów, 17. Sierpnia 1875.

Nakładem wydawnictwa

„G a ze ty  L w ow sk iej44
opuściło prasę dzieło

Olej i w osk zie m n y
w Galicy! 

przez Edwarda Windakiewicza
c. k , radcę górniczego

i jest do nabycia w Administracyi
„Gazety Lwowskiej" 

po cenie 9  mł, te. a.
1555
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Od 7C lat bez żadnej reklamy znany i przez >- 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- \  
ko niezawodny środek na reumatyzm, osia- €  
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, miksye, v 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać i  
można w każdej aptece i w fabryce we ^  

Lwowie, f la k o n  p o  l  z ł .  5 0  c t. /
J-

/vvvnmmm/vvvwvsm

29413 - 3 Obwieszczenie.
Podpisany podaje do pow szechnej w ia­

domości, iż z początkiem  Listopada 1 8 7 5  
w  zakładzie w ychow aw czym  lw ow skich S ió str 
Miłosierdzia, o tw arte będą trzy m iejsca dla 

| b iednych sierot, płci żeńskiej, od lat 1 0 — 14, 
ze s tanu  m ieszczaństwa lw ow skiego, osobli­
wie dla pokrew nych lub pow inow atych z o- 
sobą fundatora ś .  p. Jana Chodorowicza, by­
łego obyw atela lw ow skiego lub tegoż m ał­
żonki ś.  p. M agdaleny z B ernackich C hodoro- 
wiczowej, przystępne, w którym to  zakładzie 
siero ty  przyjęte, przez cztery  lata w ychow y­
w ane i oprócz tego skrom nie w yposażone będą.

D r. T ytus S t. Dewnkowski, 
kurator fundacyi ś. p. Jana Chodorowicza, 

mieszkającyjwe Lwowie przy ulicy Halickiej, 1. 54.

P ------------------------------------------
P I "  B e z  b ó l u

lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 
najnow szej i najdoskonalszej m etody  

gruntownie.
bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 

dyskrecyą wszelkie

słabości ta je m n ic ze
i  skórne

lekarz prakt. Medycyny, Chirurgii i Akuszer,
specyalista chorób tajemniczych

Jan Karpiel
mieszkający 

przy u lic y  S o b ie s k ie g o  N r. 13 , 1. piętro 
(gdzie administracya „Gazety Narodowej*), 

ordynuje od 8 — 12 przed -, od 1 —  5 po południu.
Zaradza także iinpotencyl (osłabieniu 

siły męzkiej) polucyi* uplawoni kobiet, 
bladaczce i niepłodności.

Na honorowane listy udziela rady bez-
zwłocznie i służy lekarstwami. ^ 3 0 3  23__?

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszymi.

W szystkie polecen ia  z  p ro w in cy i w ykon u ją  się bezzw ło­
cznie p o  kursie  dziennym .

(3367 2 3 -)



Miejsce do przyjmowania ogłoszeńs - = Sriini,,i’"'“ ^ ' odSim‘
uskutecznia wyjednania 2669

bez różnicy, po cenach jak ? 
w każdych adsiinisUp 
cyaeh dzienników, bez do-/ 
liczenia kosztów poczto-i

W izy paszportów i dokumentów za granice w 3 dniach. wych i innych,
Piątkowski

Plac Kapitulny Nr. 9.
P  3072 4—?

Dla Rodziców!

I

Z dniem I. Września rozpoczynają się 
wykłady w moim zakładzie 

wychowawczo - naukowym
w Samborze,

gdzie prócz przedmiotów, przepisanych 
dla szkół, udziela się gruntownie język 
niemiecki i francuski, w połączeniu z ^  
ciągłą konwersacyą, muzyka, rysuuki P 

i wszelkie roboty ręczne.
Szanowi Rodzice mogą z całą ufnością 
oddać swe dzieci pod opieką moją, 
pojmując ważność wychowania panie­
nek w najściślejszem znaczeniu, będzie 
mojem staraniem  wywiązać się najsu­
mienniej z obowiązków na się podjętych. 

K a ro lin a  BoelTte,
przełożona Zakładu wychowawczo-naukowego 

dla Panien
w Sam borze

w Rynku, pod liczbą 4.

, !  ni hoheren T ocliter- 
® In stitut P I C K , C h o r n s -

am
c z y  z n a  N r .  t l ,  beginut 
(las neue Schnijahr  
1. Septem ber.

3190 1
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i
i
i
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G-nomon

C h r o n o m e t e r
wyrób z dobrego kruszcu, także posrebrzany, 
lub pozłacany. Za ścisłe wskazywanie czasu 

ręczy się.
Cena od sztuki z dobrego metalu złr. 1 ; 
posrebrzany złr. 1 50; pozłacany złr. 2 w. a. 
Za opakowanie osobno 15 ct. w. a. 

Zlecenia uskutecznia się jaknajściślej za pobra­
niem pocztowem lub zapłatą należytości z góry. 

Zamówienia prosimy wystosować do składu 
W eh rg a sse  N r .  9, S e c h sh a u s  

w  W ied n iu .
ZUS 14

Poradnik nientoędisy
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie,

je st wydanie J \  ' W I N I I A R D A , c. k. inspektora podatkow ego

„o podatkach i księgach hypotecznych"
k tó ren  nabyć można po cenie zniżonej 2 zł. 5 0  ct. w. a.

w  A d iu in is tra  ) i  „ G aze ty  L w o w sk ie j"
2724 14—?

Kreutzberga
s ł y n n a

Menażerya
obecnie 
k ró tk i i

w
n a j w i ę k s z a  w  E i u r o p i e .

posiadaniu K a l l e n b e v g a  przybyła tu ta j na czas
ustaw ioną jest na placu strzeleckim  do zwidzenia przez 

szanowną Publiczność począwszy od Soboty dnia 14. b. m. co dzień 
od godziny 9. z rana  do godziny 7 wieczór. Przedstaw ienie sła­
wnego pogrom iciela zwierząt, tudzież karm ienie tychże odbywa się 
co dzień o godzinie 11. z rana, tudzież o godzinie, 2, 4 i 6 z po­
łudnia. Menażerya ta  mieści w sobie najrzadsze okazy k tórych  w 
żadnym zwieżyńcu i żadnej m enażeryi zastać nie m ożna , a to 
między in n em i: 14 rozm aitych okazów tyg rysów , 5 lw ów, noso­
rożca , 2 o rangutanów , girafę, rogatego  konia, ż e b rę , 2 m ieszań­
ców z lwa i ty g ry sa , białego słonia , w ęże, krokodyla i. t. d.

W stęp: na pierw sze miejsce 1 z4 r .; — na drugie miejsce 
50 ct ; na trzecie miejsce 30 ct. — D zieci niżej lat 10. wieku 
płacą na pierwsze miejsce połowę

O łaskawe uczęszczanie uprasza

(3047 8- ? )
K a lle n b e rg .

*2

Dla uniknienia bardzo nieprzyjemnych 
nieporozumień, i aby Ik a ls i Z n a jo m i,  
mnie, lub moim, ^ b c y c l i  W y s tę p ls ó w  
nieprzypisywali, — jestem przymuszonym 
przypomnieć, źe żadnych dorosłych kre­
wnych niemam, a Ojciec mój i Ja dziś 
stano wiemy całą Rodzinę Jabłonowskich, 
którzy się pieczętują „Grzymałą", a noszą 
tytuł Hrabiów S. C. R.

J S T a s t a s ó w *  (318° 2_3)

Clay ton & Shuttlewortha
Kantor, magazyny

i w a r s t a t  n a p r a w
z n a jd u ją  s ię  o d  N ie d z ie l i ,  S S . S ie r p n ia  1 8 7 5

we Lwowie 
p rzy  ulicy Gródeckiej N r . 22 (nowy).

(3191 1 - 3
p i -4I V - . , • J r y . - . f c y '' '
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Mura 
pocels '

Tir

Zakład naukowy kupiecki
w  M a r k t b r e i t  n a d  M en em  w  JS aw a ry i.
Gruntowna nauka kupieckich wiadomości fachowych, języka niemieckiego, łaciń" 

skiego, francuskiego, angielskiego i włoskiego, m atem atyki i historyi naturalnej. Zakład 
ten założono w r. 1845. Położenie wyśm ienite; dobry i tani wikt. Kurs szkolny zimowy 
rozpoczyna się dnia 1. Listopada. Prospekt i bliższe szczegóły u przełożonego

d P .  J D a m m .(I-I 62089) (3189 1

L  W  O  W  S K I E

T O W A R Z Y S T W O  S T O L A R S K I E
we Lwowie, p r z y  p la cu  Dom inikańskim  I. 1, poleca swój

własnenii z najsuchszego niatcryałn i podług najnowszych i najgustowicjszych 
wzorów wykonanemi wyrobami oblicie zaopatrzony

S K S i J i n  n s j E M i i
oraz wielbi wybór

luster, materji na meble, dywanów, sukna na podłogi, karniszów i 
kutasów do okien, jakoteż mebli giętych i mebli żelaznych

. s « r  p o  c e n a c h  s t a ł y c h  i n i s k ic h
Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące roboty i uskutecznia 

takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego wykonania.
•  ------

2Dte £emfcrflev £tf$lcv(}cfeUfd)aft
(2695 5—8)

tu Ł cm b crg , D oniinicaner ■ Nr. 1
tmpltrljU iljrr mit rigcimt nitrlj ica imtcilcu u. rjc frlj tu a rloro U11 c u ̂ Fitę<tn.5 mtgcfcrtigteu ffirjnig- 
uiflrn nmljl tu-rhljma' M e n t o e l - I K T i e d e r l a g e  ffljtiir riitc groge aiisntml 

©pieget, 3)łeubel = ©toffe, Słeppicłje, Sauftiicljer, SSortjang = Clitaften, Sńieuhcl au§ 
gebogenem £>olje ltnb ©ijen = -DteuM — ju feften u IuHigen ijkeifen.

Substancja d9 Albert
u su w a  p r ę d k o  i  z  p e w n y m  sk u tk ie m  b e z  s z k o d liw y c h  n a s tę p s tw  n a  c ia ło ,  tudzież 
b e z  zn a czn eg o  o g ra n ic ze n ia  z w y k łe g o  sp o so b u  ży c ia , s k u tk i  r o z w ią z łe g o  ż y c ia
w ksżdym stopnin jako to : p o la eye , niem oc, b e zp ło d n o ść , u p  la ic y  pochodzące przeważnie 
z samogwałtu) i t. p. Przy za n ie d b a n ia c h  lub n ie d o k ła d n ie  w y le c zo n y c h  d łu g ie  la ta  
trw a ją c y c h  c ie rp ien ia ch  sy fil is ty c zn y c h  w  d ru g im  lab  trze c im  s ia d y  urn ch o ro b y  
(zastarzałych upławach rury moczowej, syfllistycznyeh wrzodach, brodawkach, pryszczach, świe­
rzbiących i innych wysypkach) trw a  k u r a c y a  p r z e z  1 0  d n i.  Za d o b r y  s k u te k  d a ję  
g w a ra n c y ę .  Przy zamówieniach uprasza się o p o d a n ie  p o w s ta n iu  a względnie cza su  
trw a n ia  s ła b o śc i, tudzież sym p to m ó w  które się okazują.

Przesyłki uskuteczniają się pod dyakreoyą za p r z e s ła n ie m  h o n o ra ry u m  .5 z ł .  przez
i .®1* B r e i t e s t r a s s e  12 w Berlinie.

NB. Przesyłki do państwa Austryackiego za pobraniem pocztowem nie mają miejsca, 
w skutek czego w celu zapobieżenia przerwy w kuracyi zawiadamiam, że ogólne wynagrodze­
nia za lekarstwa w zastarzałych i zakrzewionych wypadkach słabości wynosi 20 do 25 zł. w. a.

2242 9—?

J .  N e n h S f e r
c .  k .  n a -  d w o r n y

o p t y k  i m e c h a n i k
SK W  ,S * 5  « B . 9 1 .  i  SW

^  we Lwowie ulica Karola Ludwika Nr. 9,
poleca ze swego obficie zaopatrzonego składu wszelkich gatunków

optycznych matematycznych i geodyatycznych instrumentów

Stanisław Hrabia Grzymała Jabłonowski. C

A A A A A A A

szczególnie, swe
kruszcowe barometry do wymiaru wysokości wraz z tabelą 

redukcyjną, tasiemki miernicze oprawne w stali, manometry
i wszelkie inne potrzebne

instrumenta fizykalne dla gorzelni i browarów 
1ML Przyjmuj© reparaoye
a zamówienia z prowincyi uskutecznia bezzwłocznie.

3048 2 - 4
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